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CBN A ?BIh™ i MATT:
W t Lw*wi* SM  M k.. % 4** t*są
dfl dom u SiO M k., i t  p ro * n tcy i HO JC k , 

za (n m ie ą  l*efl Mk.

CERA 0«Ł0SZ£Tft:
O głoszen i*  * if* jse* ire  1 ft*a*f«jfe«w *i K a i  
w le r t*  ao*p* r*U . i v f k ł «  (x*
te k u le w ) Mk* w lc r t*  w s r t e t ł a a e r a  
1 a a k ro U fll lS O M k . Z *  1 w l m i  po k ro*!**  
I k o w o a lk a tó w  260 Mk. Z* w ie rsz  p rzed  
k ro n ik ą  1 r e p e r t a o r  IW  Mk. Z a w ierz*  aa  

» tro * ie  800 Mk, O rak n e  a g lo e z e a l*  
z* e lew a U  Mk. Z *  k a p a e ,  tp r z « d a i  a t l f k .  
P ask i aa  * t r .  te k * t. a  g ó r j  tW» M k. u dołw 
100 M k. re z e rw . W  p re e , d r e ie j .

O f to s z e a i*  z » f r* a . a 100 p r .  k ra ż e j,

|i;er Rtd. Mm. U li 
Sjksluiki 21. Tli. Kr. 24
Cena pojed. tgzam . na  
eałj m obszarze Polski 40 Mk.
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i 9:1 f i  1» I e i s y l a ś n t c i i z .
U c h w a iy  s t r u n n ic t w  f e w i c ^ w j c h ,

Ronferuncya z R. P. R
1) „Zespół s tro n n ic tw  lew icow ych ośw iadcza,W A RSZA W A . 20 h p ca . .Te I. wi:>. S y tuacya  

s tan ę ła  niemal na m artw ym  punkcie Między 
k lubem  P iastow ców  a K. P . R. o d b y ły  się p er- 
tra k ta c y e  w  celu  u tw orzen ia  rz ą d u  p a r la m e n ­
tarnego , D alsza k o n fe re n c ja  odbędzie  się dziś
w ieczorem .

W A R SZ A W A . 20 lipca  (tel.  wł.). O godz. 6 
rozpoczęła się k o n fer cn cy a  s tron n ic tw  le w ic o ­
w ych ,  k ló iu  przyjęła dw ie  rezo lucye:

że ja k  poprzed n io  ta k  leż i obecnie  u w aża  in i- 
cyatyw ę N acze 'n ik a  P a ń s tw a  do tw orzen ia  rządu  
za w łaśc iw e zakonczen ie  p rzesilc iiia“ .

2) „Zespół s tro n n ic tw  lew icow ych  upow ażn ia  
posłów  W itosa , M oraczew skiego, C hądzyńskiego  
i S iap m sk ieg o  do p rzep ro w ad zen ia  p e r tr a k ta c j i  
z k lu b a m i cen tro w y m i w sp raw ie  u s ta le n .a  p o ­
ro zu m ien ia  przy  tw o rzen iu  rząd u ".

Termin ustalenia linii graniczne! z Posyą.
RÓW NE, 20. 7. (AW). W dnh i 20. bmu stan 

p ra c  m ięszanej kounsyi granicznej n a  w s c h o ­
dzie w zdłuż  ca łe j  linii g ranicznej od Dżwijtiy 
do D niestru , w ynoszącej 1304 kim., przedstawia, 
się  iv sposób n a s tę p u ją c y :  1), zakończono  ostai- 
lec.znie p race  t. j. u s ta lo n o  politycznie , z a s t ą ­
piono, pom ierzono  i p rzep ro w ad zo n o  zdjęcia  
uero fo togram etryczne na. 64 kim. odcinku po- 
locboi-wiłeńskim.; 2) p rzygo tow ano  do zdjęć 
ae ro fo togram etrycznych , po -ustaleniu polityez- 
nern, za s łu p ien iu  i p rzep ro w ad zen iu  pam uirów  
dalszy odc inek  285 klin .; 3) usta lono  po?Hyczl- 
nie 1068 klin.; 4) pozosta je  do u s ta len ia  polit.

p rzez  m ieszan ą  k o in is rę  g ran iczną  76 klin; 5) 
n a  p rzen ios ionych  przez ro sy jsko-ukra ińską-h ia -  
ło ru s k ą  de łegacyę na drogę d y p lo m aty czn ą  zo ­
s ta ło  160 klin .;  6) zas łup iono  602 Mm.; T)' 
z a s lup iono  i pom ierzono  368 kim ,; 8) poTnia- 
ry w  toku n a  201 kim. W osta tn ich  cza rn eh  
OwUzeitzic-, gdzie dokonyw a się zaslupien-ie g r a ­
nicy p rze su w an e  s£ij (polskie i sowieckie  poslo’- 
runki do def in i tyw nych  linii g ran icznych . O s ta ­
teczne za ła tw ien ie  i oddanie  całej linii gran i 
cznej między R zp llą  a  repub likam i sowieekio- 
mi będzie  dokonane  w dn iu  1. l is topada  r. b

SCamflikt Uawaryi a Rzeszą uiem^cka.
ó iO N A fH IiA I 20. 7. .(AW). 20. lun. z e b k -  

la  się b a w a rsk a  rad a  m in is trów , by za jąć  sta*- 
now isko  wobec sy I uiucy i w ytw orzone j przez p rz y ­
jęcie w R e ichstagu  us taw y o ochronie  repu 
tliki. Debaty t rw a ły  c a ły  dzień, w śró d  o g ro ­
mnego n ap rężen ia ’. U chw ala  wchodzi iw życie 
r J . 'sobotę. ‘N iew iadom o, jak  zach o w a  się wobec 
tej u s taw y  rząd  b aw arsk i ,  bo w iadom o, że za- 
lu w no  w iększość  se jm ow a jak  i rząd  odnoszą  

do niej z n iechęc ią .  Część baw arsk iego  stroii- 
n ic tw a  ludow ego o raz  n iem ieccy nacyoualiśc i

Zakupy rumuńskie co Łodzi.
7A ->Z \\ty  Ąj (A, W .). P rzedstaw ic ie le  w iel- 
*ltm  u ń sk ich  zak u p ili w Ł odzi towa* 

;Wtr m anu  ik tu ro w y c h  za sum ę 3 m ilja rd ó w  
m arek .

-— —

Cholera u prania Polski.
C U K A R U 8 /1. 20 lipca, (Pat.). tfJrzędow y k o ­

m u n ik a t podaje że na  g ran icy  n ad  D niestrem  
zdarzy ły  się dw a w y p ad k i ch o le ry  pom iędzy 
ludnością  cy w ilną , a 4 w ypadk i w śród  s traży  
pog ran icznej. W ypadek , k ló ry  zaszedł w okolicy  
B ukaresz tu , spow odow  ł  żo łn ierz , przybyły z Bes- 
sa rab ii. R ada  s a n i t a r  a za r u dzita  jak n a jo s trze j-  
sze środk i, celem  ogr m czen u ep idem ii. Na g ra  
m rę  ro sy jsk ą  w ysłano  znaczne zapasy  środków ' 
leczniczych<-w v* * r~   “ ■ ■

stojący poza ob rębem  ko:ilicvi rządow ej, doma,- 
gaja. ^ię, by rząd baw arsk i  uznał tę u s taw ę  za 
t i iedającą się p rzep row adzić  w B aw ary i — co 
doprow adziłoby  do' bardzo  n ę ż k ie g o  konflikt u . 
N astró j w baw arsk ii  h ko lach  rządow ych jest  
•obei nie bardziej n ieprze jednany  wobec Rzeszy 
niż k iedykolwiek. W razie konflik tu  rządu b a ­
w arskiego z B erlinem  należy liczyć się p o w a b ­
nie z w ybuchem  slre jku generalnego, do klu- 
rego rząd  czyni przygo tow ania ,  t rzym ając  w 
p o g o lo w u  o rg a n iz a w e  s ludenck ic .

DYMISYA GABINETU WŁOSKIEGO
RZYM. 21. lipca. (Pat.) Izba uchw aliła  vt 

tum  nieufności dla rządu  288 glosam i przeciw 
103. Za w yrażeniem  votum  glosow ali nacyonalN- 
ei. ag raryusze, dem okrac’ i praw icow i liberali 
O 7 g o d zn ie  w ieczorem  udał się prezydent m in i­
stró w  dio l.roia i przed łożył m u dym isyę ga! 
b ire tu .

 --

Obrona republiki niemieckiej
E IL Y E SL  20 iipca. (P at.). R ząd p rusk i w 

zw iązku  z w y d a rzen iam i p o lity czn y m i udzieli! 
dym isy i s iedm iu  prezyułentom  obw odów  regen­
cy jn y ch  i p o s ta n o w ił obsadzić  w szystk ie k ie ro ­
w n ic tw a  a d m .n is tra c y jn e  zau fan y m ; s iłam i re ­
p u b lik a ń sk im i. R ów nież ma nastąpić wiele zm ian  
na stanowiskach landratów we wschodnich P r u ­
ta c h

i V Ł..y. ...o,
e bodaj n a jc h u d sz y  endek , jak  np. 
wfeki, nie m ógłby  s i ę  lam w cisnąć . Po

Precz z Korfantym.
W ARSZAW A, 19. lipca.

W czorajszy  dzień p rzyn iós ł  po tężn ą  mani- 
fes lacyę  robo tn iczą  w ym ierzo n ą  przeciw ko K o r ­
fan tem u. Gała "Warszawa p racu jąca  wczora j s ta ­
n ę ła .  f a b r y k i ,  w arsz ta ty ,  tramwaje,, n a w e t  d o ­
rożki '(częściowo) b y ły  n ieczynne. A kćyą  tą  k ie ­
ro w ała  PPS., a p rzy łączy ły  się do niej grupy 
lewicy se jm ow ej: \Vyz\vo|n;iie, NPR. i P iasto- 
w ry . Nil p lacu  T ea tra lnym  do zeb ranych  tłum ów  
przem aw iali  nas i  posłow ie  z Daszyńskim, i Bad- 
lickim na  czele. Plac Tea tra lny  był tak prze*- 
pe łn iony , źe 
ks. UutosłatEe
p rzem ów ien iach  polężny tłum , liczący z gorą 
50—60 tys. ludzi p rzeszed ł  przez ulicy stmłicY 
z pięści tmi rem tducyjnenn , w y d a jąc  okrzyk::
,.(precz 7 K o r fa n ty m !“ Poukryw an i po b ra m a c h  i 
Lmlkonacłi eudeko - chadecy s tara li  się w znosić  
konir-okrzyki n a  cześć  swego prem iera ,  lecz 
w idząc  p o s taw ę  m an ifes tu jący ch ,  — „(wiali'* 
zaw czasu .

.Manifestacya ta  w y p a d ła  w yja lkow o inipo-* 
niijącm i p rz e k o n a ła  pfirt.yę, że k la sa  robo tn icza  
już gołow.i je s t  de  rozpoczęcia  walki z r e a k c j ą .

Oczywiście end ecy  roluli co mogli, aby' w r i f  
żeitie tej akcyi rolmlniczej osłab ić .  A więc p u ­
szczono pogłosk i że fabryki pracmja., dmkosvali 
ca le  -odezwy w Gazecie P o ranne j ,  R zeczy p o sp o ­
litej i h u m o rz e  W arszaw sk im , cytow ali pm - 
lest.y ^ p ra w d z iw y c h '1 robo ln ików ; wreszcie  «i- 
kłeili c a łą  Warszawę- m anifes tem  ,,do n a ro d u ‘A 
klóry zaczyna się od s łów ^ ,,W rogow ie  ludu")  
w yprsanycłi wielkiemi literam i. R ozum ie  się, 
wrogowie ludu — to j irzedewszystkiern socya.- 
liści, którzy uciekają, s ię -do laLich środKow, jak  
b u n tow an ie  u licy", „podbech tyw an ie  gaw iedz i“ 
i t. d., k lóre  jednak  t.ak p rzer .1|żlaja. endecvq 
chkćlecvą, że zaczęli ,,p ro p o n o w a ć "  odw ołan ie  
maniSestaicyi...

W .siad za W a rsz a w ą  w , różnych  m ias tach  
k ra ju  odby ły  sic wiece p ro te s tu ją c e  p rzeaiw  
Kerfan lemu.

W zw iązku  z sytuacya., jaka, się w y tw o rzy ła  
tow. Daszyński zw ołu ję  na  29 i 30 hm radę 
naczelna, PPS . cołćm n a ra d z e n ia  się nad środ1- 
kami, jakie p a r l ja  m usi  p rzedsięw ziąć ,  aby w a l­
kę z iia)io.re.m reakc-yi p row adzić  -p lanow o a 
bezwzględnie. ■

W izorajsze p len a rn e  posir-dzenie Sejm u 
p rzyn ios ło  odes łan ie  o rdynaey i Wyboit zej do  
komisy i.

Z a  o des łan iem  glosow ało  181, przeciw 140. 
W yjątkow y i łon , l.ry\imf'‘ p raw ica  zaw dzm eza 
g losom  kapeków  i n iem ców.

.Późnym w ieczorem  dnia  w czorajszego  w 
se jm ie  o trzym a no  wiadomość,*-’że ' Korfanty sra 
b n e t  już -spreparowiajł i że dziś m a  przed sławić 
l is tę  Naczelnikowi P aństw a.

Dzisie jsze p ism a p o ranne  już  wy liczy ły na 
w iska. śród których  w idnie ją  n a  p ie rw szym  p i t ­
n ie  Ski,muni. i Michalski, ci dw‘aj mężowie, 
o k tó rych  ni. im głownie chodziło  praw icy  i 
p rzeciw ko k tó rym  s tanow czo  w ystępow ała  le .  
w k a . A w ięc p o litv k a  z a g ra n ic zn a  n n a ia b y  b y ć  
, casa.uu -wieczrn ro^am jąca u k łony  n a  „w az* 
rrony Awfiata‘1j z a ś  sk a rb  zagÓatf
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tikcy inern i pożyczkam i i jjoszczędnośeiam i** po- 
chodzącem i p rzedew szystk iem  z m arnych  pensyi 
u rzędn iczych ... S lo te m  poK trlda — &heii m ydła, , 
ft s k a rb  z „ ż e la zn ą  miotłą** i pożyczkam i „z 
oaiet. 1001 nocy '1 — tym czasem  nie arat>skjch|.

C a la  a b cy a  „tw brzenia '*  gab in e tu  o dbyw a­
ła  się  p o za  Sejm em , po m ieszk a iu ach  „zacnych  
mężów** przy udz ia le  n iem nie j zacnyo.h żon i k a ­
p łan ó w

Dziś n a  gouz 12-1 a  p a n u  K orfan tem u w y ­
znaczono  au d jen cy ę  w  B elw ederze. Pannj-e p rz y ­
puszczen ie , że N acz. P a ń s tw a  listy  K orlan tow ej 
nie podpisze. P rzypuszczają  rów nież, że w tym 
w ypadku — K o rfan ty  się  cofnie... i na now o 
Komugłów m a  zacząć  s ię  „g ło w ić1*.. P rz y p u ­
szczen ie  to p o tw ie rd za  do pew nego s to p n ia  ów 
ję z y c z e k  u w ag i"  (Klub K. P . K . \  k tó ry  w czo ­

ra j na odby te j narad z ie  p o stan o w ił, że jośTi 
w  zw iązku  z gab inetem  K orfan tego  n a  s ta n o w i­
sku  N acz. Państw a, m a  d o jść  do p rze s ilen ia  — 
to  K P. K p o zo staw ia ją  sonie „w o ln ą  rę k ę “ 
w  s to su n k u  do K orfan tego . U chw ala  ta k a  m oże 
znow u w yw ołać  now e zm iany... T en  napołyj- 
m y śh w śk i K lub P ryków  K lubow ych, k tó ry  przedf- 
te m ' zdecydow ał o ło sie  Ś liw ińskiego — i tym 
razem  m oże o balić  now ego kan d y d ata ... Ż a ło ­
wać jed n ak  na leży , że klub m a  „(ciężkie m y śle ­
n ie  “ i ciężki p o ró d  m yśli p o lity czn e j.....

P ra s a  p raw ico w a  w ita  nowy g ab ine t K o r­
fan tego  p sa lm am i radości. P raw e  jtu ry ery  p ie ją  
„Hosannę** Bogu n a  w ysokościach,] zapow iada,- 
ją3 poko,. . ludziom  dobrej woli, do k tórych 
n ib y  m a ją  należeć  w szyscy , p rócz  socyalistow  
i im  pokrew nych  „masonów**... (czyt. eklezya- 
s tę  L u to sław sk ieg o ;.

„Rzeczpospobta** p o siad a ,, że to je s t „ p o ­
w ażny  rz ą d “ — i w ylicza n a z w isk a  aig iebra i- 
-cznie tab lieow o, a  więc p o m y ślc ie .

K orfanty c o n tra  Śliwiński 
S k irm u n t  — N arutow icz 
Michalski — Jastrzębski 

1 rzecze: „ci** — s a  z n a n i :[ a  tam ci — s ą  
ca łk iem  n ieznan i .  Ci — ;/ n ó w i ą “ . T am ci —' 
s ą  „niewiadomi**.

Ale, gdyby „ tamci*' by li „po myśli** pa rui, 
P ad erew sk ieg o  i ca łej spó łk i fo rte-p ian  ow ej, 
‘k tó ra  u rządzą  kocią  m u zy k ę  k ażdem u , n aw e t 
n a jb a rd z ie j u /m ark o w an em u , ale szcze rem u  d e ­
m okracie , tak im  n p . byli i je s t 'Śliw iński — t r ą ­
b iłaby  m u  „V eni C re a to r1*, jak  trąb i „fanfary** 
tryum falno-pow italine najc iem n ie jszy m  k re a tu ­
rom  z p o śró d  „ ja sn y c h  panów**... ty tu łow ych,, 
c o  się. „pa l'ą“ do  Włfudzy za  w szelką  cen ę  
sp e k u la c y jn ą ,.,

B ista gnbinetio" a  p . K orfan tego , ja k  się  
dow iadujem y, r.ie . zadow oł.ła ponoć naw et tą  
U c h  ,,n ie trzeźw y ch “* m ieszczan*  j a k  pan de 
R o sse t, k tóry m iał się o dezw ać „d o  kogoś**, że

T R M P M  w i l e ń s k
w  s a l i  t e a t r u  u k r .  
ul. S z a s z k ie w ic z a  5.

zrzeszenie żydnwsKicb artystów dramatycznych miasta Wilna,
Dziś w piątek 21 lipca o g.|8 wieczór

PKJtiM IJ& JN Ll
P U S T A  I i a K C Z M ó
SzEuka ludswa w 4 iMaw P Hirszljtj-a. Rei, l. K&dison.

Jutro V’ sobotę 22 lipca o g. 3\i0 pop 
Po cenach zniżonych

IN  O W B  Q J i ł  E T T O
Dramat w t aktach Dra THEODORA 
HERZLA. Tłumaczył J. Ch. Brenner. 

Reżyserował A. Morawski.

W sobotę o godzinie 8-mej wieczorem

PU STA  KARCZMA
Sztuka ludowa w 4 aktach P. Hirsch 

bejna. reżyserow ał L. Kadison

•ael", Jagielonsks 15 codziennie od 
kasie ieVru.. Kier. trupy M. Mazo.

spodz iew ał się g ab in e tu  koalicy jnego , a ty m c z a ­
sem  gab inet korfa n tow ski — to endecy a  czy ­
stej w ody... (.raczej — n ieczystej),..

L osy  tego g ab in e tu  dziś/-jutrn z o s ta n ą  zd e ­
cy d o w an e .

W śród' czynników, k ióre m uszą Kplynąg
n a  p. K orfantego W raz z gab jnetem , będzie prze- 
deW szystkiem  ten  zb iorow y głos m a n ife s tu ją ­
cy cli robotnikbW , k tó rzy  całem i p ie rs iam , w o ­
łali W czoraj: „ p re c z  z  K orfan tym  1“ T. D.

G a b i n e t  d e  F m '

RZYM, 19. 7 (Pat);. O statnie zajścia z fą" 
szystam i w zm ogły opozycyę w frakeyi socyalć. 
Stycznej, która dąży do obalenia gabinetu dfe 
F acty  Dziś z g io n o m  wniosek uagły, opiew ający: 
PaH am ent wzywa rząd1 do energicznej obrony wo!/- 
mości, do opieki nad życiem  i m ieniem  obyw ateli,' 
o ia z  db zapewnie* ,o sw obód potdoai, niesłychanie 
zaw ożonym  i rnaUreiowanym.
J&AAaBMfeuo, n  JA.Jra*S™.aabwfł'IP*-; !

c f v  z a e h i w * s » n r .

RLYM, 19 7, (Pat.). W  związku z ostatnimi; 
w ypadkam i de F acty  konferow ał dziś z p rzy  
wódlaami w iększości rządow ej. P rzez ca ły  dzień  
dzisiejszy prow adzone były ożyw ione p e n ra k ta  
cye m iędzypartyjne.

De Faeua w ygłosi dziś eirspose w  sura w ie 
sy tuaeyi wewnętrznej, p rzy tem  zażądl? wotum 
ufności.

Sairctttsrensi p r u łe ta r ^ tu  w ło sk ieg o .
STREJKI MANIFESTACYJNE-KOMITET OBRUNV PROLETARYATU

RZYM, 19. 7. (Pat.). W czoraj odbyły  tu p o ' 
siedź er: i a 'komitetu obrony  robotników , które 
rozw ażyw szy sy tu a ry ę  wewnętrzne, w yłoniły t a 
n y  K o m i t e t  a k e y i  fee z p o ś r e d n i e j  c e ­
l e m  o b r o n y  p r o l e t a r y a t u  w ł o s k i e g o  
p rzed  faszystam i. W szystkie o rganjzaeyc robotn i­
cze oodporządkow aro  temu komitetowi.

—  1
PRZYGOTOWANIA 0 0  OBRONY RZYMU
RZYM, 19. 7 (Pat.). Uporczyw e pogłoski o 

ko -cen tro w aari r ią faszystów  pod1 Rzym em , oraz 
o  zam iarze zaw ładnięcia prze? nich stoli ■% wyt 
w ołały tu  niepokój. Arditt: de! opolo odbyli po­
siedzenie organizacyjne w spraw ie e w e n t u a f  
n e j  o  Dr o n  y  m i a s t a ,  przyczem  powiększono 
liczbę baonów  i kom endantów. (Arditti są  to 
bojow e o rg an iracy e  ro b o ta .c z ą  pow siałe dla w al­
ki z faszystam i — Przypi P . A. Tj).

RZYM, 19 7. (Pat.) Sytuiacya w ew nętrzna
w zw iązku z ostatm.emi walkam i faszystów  jest 
bardzo poważna. F aszyśc podpalili dom  ludowy 
i zdem olowali kooperatyw ę w N aw arze. W  od1' 
p sw m d a  ogłoszono s t r e j k  p o w s z e c h n y  
w N a w a r z e ,  S i g n i  C a p r i  i A n c e  n i e ,  
gdzie s tanęły  fabryki, doki, tram w aje, oruKami* 
dzienników zarannięto ie a try  i sklepy.

RZYM, 19. 7 (Pat.). W  Turynie, Cuneo i AleP 
sandri w yudchł pow szechny stre jk  p ro testaf 
cyjny.

— —

WALKI WCIĄŻ TRW AJĄ.
RZYM, 19. 7 (Pat.). W Mediyołame i Neapo*' 

m ia ły  m iejsce nowe za ta rg i z fas^ystanu Byli 
zabici i ranni.

F E L IK S  ZASANSKl.
6

Zmierzeń króla s t w r a n i i L
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

(Ciąg dalszy').

O soby  religijne uw ażały zajście na  m orzach 
za kare  b o sk ą  zesłan ą  na g rzeszną ludzkość, zo ­
o logow ie  kom binow ali m orsk ie  węże. botanicy 
przypuszczali, że pasażer na O le r i ta s ie  w idział 
n o w o p o w sta łą  fosforyzującą w cd o ró śl, b io lo g o ­
wie rozstrząsaii m ożliw ość skup ien ia  się w jedną 
kulistę bry łę  m m ad ó w  w ym oczków  św iecących, 
fizycy n apom ina li, że tu  m o g io  się m ieć do  czy­
nienia ze zjaw iskiem  czysto elekłrycznem , p o w ­
sta łem  w skutek  tarcia pow ietrza o  fale w n ie ­
znanych  nam  w arunkach , geo iogow ie nie w y­
kluczali w ybuchu p o d m orsk iego  w ulkanu, p rzy­
czem  tow arzyszy .y  katastrofie  zjaw iska elek­
tryczne..^

Psychiatrzy  na ro w szystko w strząsali g ło w a­
mi. Kula o gn ista  — mówili —  przyw idzenie n ie­
no rm aln eg o  u m y sło w o  G rek a! H alucynacja '

Każdy m ia ł coś d o  pow iedzenia
O soby  d u ch o w n e ,tilio lo g o w e . przyrodnicy, zna­

w cy sztuki w ojennej, praw nicy, m echanicy , kupcy, 
s ło w em  każdy, k to  swe s tan o w isk o  i rozum  ce­
n ił i ngd nne w ynosił, uw ażał za obow iązek  
innym  w rej spraw ie oi zy o tw ierać  na  praw dę.

P rzy sło w ie , co  g łow a to  rozum , nigdy chyoa

nie o k aza ło  się praw dziw szetn niż w ow ych 
dniach poczynającego  się zam ętu i klęski 
człow ieka...

Z  końcem  kw ietuia zaczęto w P aryżu , L o n ­
dynie, Berlinie, po tem  w innych sto licach , sz e p ­
tać sob ie  na ucho, jakoby w ko łach  m ających 
Styczność z naczelnem i w ładzam i w ojskow em i 
żyw iono p rzekonan ie , że przyczyną znikania o k rę ­
tów  są  ło d z ie  podw odne.

C z ,je ?
W Paryżu w skazyw ano na Berlin, w B arłinie 

podejrzew ano  L ondyn...
G azety obliczały  s tra ty  pon iesio n e  przez r o ­

m anc państw a, p rzypuszczając, że to  rzuci pew ne 
św iatło  na ch arak te r sp raw y .

Kto p o n ió s ł najm niajsze szkody — w o łan o  — 
ten oew nie wie najwięcej o  tajem nicy m órz...

Rzecz dziw na, statystyk, dziennikarskie n ad ­
zwyczajnie zgadzały  s 'ę  w ieanem  niem ieckie 
udaw adniały , że najm niej uciei p iała Anglja, w 
L ondynie  n a to m iast tw ierdzono  coś zupełn ie  
przeciw nego.

T ak  b y ło  we w szystkich państw ach...
Czy słusznym i były zarzuty  staw iane przez 

szow in istów  w rogom  sw ego  narodu , już w kró tce  
p rzyszłość  m iała  okazać.

III.

Jeszcze nie ucich ły  sp o ry  w yw ołane  przez 
odk rycie  A denskie, gdy w tem  druga sp raw a za­
ję ła  um ysły  ludzi.

O io  d o  wybrzeża Sycylji przygnały fa l t  m o r ­

skie b ezp rzy tom nego  człow ieka, k tó reg o  utrzy 
m ały  na pow ierzchni ow a pasy  ra tu n k o w ej

Dzięki s ta ran io m  przyw ołanych  lekarzy uda ło  
się nieszczęśliw ca przyw rócić d o  p rzy tom ności, 
lecz o p łak an y  stan  ch o reg o  nie dozw ala ł na 
żadne rozm ow y

R ozbitek w ychudły, blady, gorączkujący, po  
przybyciu do  szpitala zaczął ntajaczyc, w ypo w ia­
dając s ło w a  bez zw iązku.

w piątym  czy szóstym  an iu  ch o ro b y  przy­
szed ł o n  do smbie na tyle, ze m ó g ł w k^ótkicn 
słow ach  opisać sw e przejścia.

P ow tórzę  dosło w n ie  s ło w a  u ra to w an eg o , tak 
jak ie p ad a ły  w ów czas w szystkie gazety, z k tó ­
rych niewiele i dz'* leszcze m ożna odszukać, 
p rzechow yw anych  jak św iętość w rodzinach .

C hory przygody sw oje  o p o w iad a ł to n em  sp o ­
kojnym .

— Dziwi m ię —  o to  jego  s ło w a  —  że jeszcze 
żyję i n ie s trac iłem  zm ysłów ...

W idziałem  rzecz niepojętą ...
O puściliśm y N eapol o  godzinie ósm ej rano ...
O krę t, k tó rym  jech a łem , w iózł o p ró cz  załogi 

osm  tysięcy pasażerów , nazyw ał się A tair.
Dzień by ł nadzw yczaj przyjem ny...
Kajuty o p u sto sza ły , w iększa część podróżnych  

w yszła na pokład ...
R ozm yw aliśm y o  w ypadkach zn ikan ia  o k rę ­

tów  w ostatn ich  dniach...
M im o śm iechów  rozlegających się g ło śn o  

nastró j nasz był w rzeczyw istości pełen  p rzy ­
gnębienia

P o  p o łu d n iu  uczu łem  lekke w strząs m enie,
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K atastrofa  fin an sow a  A ustryi.
W JEDĘN, 19. lipca. A w slrya zna jd u je  się 

w p rzed ed n iu  b an k ru c tw a . 'P osiadacze  koron 
au s try ack ich  pozb y w ają  się m asow o waluty! 
a u s tr . nabrfwiając. za  w sze lk ą  cenę dew izy  i wn(- 
tuty jak ichko lw iek  p a ń s tw  obcych . Spow odow ana 
tera zw yżka w alu t obcych p rz y b ra ła  olbrzym io 
rozm iary . Szczególnie p o szu k iw an ą  je s t k o ro ­
n a  czeska, k tórej k u rs  d oszed ł do 1000 koron 
a u s ir . Celem  zapob ieżen ia  k a ta s tro fa ln e j dew a- 
fuacy i, m in. 's k a r tb u  S egur w ydal dz iś  rozpob­
rządzen ie , zawieszajęe-e zupełn ie  w olny han d e l 
zagr. śro ifka.n i n ła tn iczen ii no w et w obrocie 
giełdow ym .-'iSlie w olno  tak że  o g ła szać  ja k ic h  
kotw iek  n ieo fic ja ln y ch  w iadom ości o ku rsach  
w, i lut  obcych, oprócz kurków  o g ła szan y ch  przez 
u rzędow ą cen tra lę  dew iz.

n o w e  p r o p o z y c y e  s o w i e t o w  w  H a d z e .
HASA, 19. 7. (Pat.) N a p o sied zen iu  ko- 

misy i ogólnej L itw in ó w  o św iadczy ł, żc zgodzili­
by s ię  na ew en tu a ln e  zap roponow an ie  sw em u 
rządow i uznania długów  obyw ateli obcych i u- 
dfeiełenia realnej kom nensaty za  skonfiskować 
ue. m ają tk i cudzoziem ców  bądź to  w  form ie konf- 
cerąyi bądź jak ie jko lw iek  innej form ie przyczem  
fo rm a ta m ia ła  być u s ta lo n a  w: ro k ow an iach  po,1- 
miedzv rządem  sow ieckim  a  w ła śc ic ie lam i. R o­
kow an ia  lo m iałyby  się zakończyć w  c iąg u ,d w u  
la t. Z p rzem ó w ien ia  L itw in o w a w ynika, że tfe- 
h p e y a  ro sy jsk a  nie czyni ju ż  sw ych u s tęp s tw  
zh le in em i orf udzielenia, k reay tó w  — Litw inow  
proponow ał,  by m u dano  czas  do  skomunikot- 
w an ia  się ze swoim rząd em  a  rów nocześn ie  
zap y ta ł czy in n e  clefegacyó gotow e są  p rz e s ła ć  
lę p ropozyeyę sw ym  rządom .

tak słabe, że nikt nie zw rócił na nie baczniej­
szej uwagi...

N ieznacznie og ląd n ą łem  najlepsze pasy ra-
'unkow e...

Atafr p ły n ą ł sp o k o jn ie  dalej...
Już  zacząłem  lekcew ażyć w łasne  obaw y, gdy 

" te m  ukł uł  m ię prąd elektryczny..
Rzuciłem  okiem  na innych...
Nim ludzie mieli czas udzielić sobie  sp o strze - 

ZCJL prąd uderzy ł nas p onow nie , tv lko silniej 
> boleśniej...

N aw dziaiem  na piersi k rąg  ratunkow y...
\ \  pow ietrzu  rozleg ł się ostry  szum, Po bo- 

i-.ach okrętu  z a k o tło w a ła  się w oda.,. P a ra  wzbiła 
się k u  górze...

Okręt zadrżał

MglSj o słan ia jąca  nas, zaczęła różow ieć... 
/.w o lna , ciem niejąc i gęstniejąc, purpurow ym  
obłokiem  zam knął^ wudnokrąg przed nam i

Uczułem senność ,..
O kręt, jakgdyby w łunicj pożaru , pe in ą  siłą 

pary p f /nąr  naprzód , m aszyny p raco w ały  ja k  
szalone...

R ozbolała mię g łow a...
D usiłem  się...
Raz po  raz s ty szałem  ło sk o t ciał, padających 

na deski pokładu, om dla łych  nodrożnych .
Nie m ogłem  krzyknąć!..
Z drę tw ia ło  mi gard ło .
O statn im  w ysiłkiem  św iadom ości i woli s to ­

czyłem się w morze...
W yp łyną łem  zgłębi... Byłem  sam

W  . obrocie bankow ym  cena d a la ra  p rz e ­
k ro czy ła  w czoraj 40.000 koron R ów nolegle 
w zrosły  s ra lcm e  ceny w szystk ich  tow arów . Bo­
chenek  chfeba kosztuje  2170 kor., 1 bu łka  140 
k o r. T a ry fa  pocz tow a i Łełegr. będzie  p o d n ie ­
siono  o p rzesz ło  300 proc. P ra sa  p o d n o si zgot- 
d n ie  kon ieczność  w ydatne j akcyi k redy tow ej ze 
s tro n y  koali cyi, be i  k tó re j san acy a  sto su n k ó w  
je s t n iem ożliw a.

WIEDEŃ, 20. 7. (Pat.). W  przeciągu  popo- 
łudtnia przyszło kilkakrotnie do  dem onstracja p rze­
ciw  icupcom z powociu podnoszona cen. Noto­
wano ceny: m ięso  wołowe 4—8 tys., w ep rzo w a  
6—10 tys., sm alec 14 tys., sionina 16 tys. kor.; 
w arzyw a krajow e są  droższe, aniżeli sprow adza­
ne z zagranicy.
I B B H H U i n B i B n n H M H H B B H i

STREJK KOLEJOWY W  ST ZJJEPNOCZO 
NYCH-

LONDYN, 20. 7. (Pat„X R euter. Z  Nowego 
Jorku  donoszą, że członkow ie k o m /e tu  wykonawf- 
czego  związków' robotniczych łącznie z pirez 
Gom,persem wydlal. do  w szystkich organizacyi ro ­
botniczych w S ta rach  Zjednoczonych odezw ę, n a ­
w ołującą do  Dopierania kolejarzy, oraz do ni cl­
onej mowam a ro b ó t, które poptzedhio wykony­
wali robotnicy, obecnie strejkujący. Odezwa w zy­
w a też  do  p rzestrzegan ia  ustaw .

 »♦■--

Skazanie mordereoro Wilsona.
L E A F IE L D , 20 lipca (Pat.). Raoio O baj 

m o rd ercy  m a rsz a łk a  W ilso n a  zosta li w czoraj po 
p o łu d n iu  sk azan i n a  śm ierć ,

— --

C zerw ony tum an  szedł po  falach coraz dalej 
odem nie.

Sam  nie w iem , kiedy straciłem  przy tom ność , 
jak  też nie zdaję sobie spraw y, kiedy przyszło  
ocalenie...

Jeżeli p o ró w n am y  treść dokum en tu  acień- 
skiego z opow iadaniem  u ra tow anego , ob o k  wielu 
podobieństw  zw rócą  naszą uw agę i wielkie 
różnice w przedstaw ieniu  katastro fy

O ba okręty  zginęły bez siadu.
R zekom y prąd  elektryczny i w ydobyw anie się 

pary  w odnej z m orza  p ow ta iza  się przy tern w 
obu  w ypadkach...

P od różnych  naC cleritas ie  o m a n iła  ku la  ogni 
sta , na A tairze obezw ładn iła  ich czerw ona 
para .

S am o  znikanie okrętu  z pow ierzchni m orza 
i nadal zostało^ zagadką

T ajem niczo  p rzedstaw iała  się is lo ta  zjawisk 
fizycznych, tow arzyszących obu  katastro fom .

W edług u trw alonego  pow szechn ie  p rzek o n a­
nia w ykluczoną był o rzeczą przypisyw ać ch a ra ­
kter p rzyrodn iczy  opisanym  zjaw iskom ,

A zatem  zdarzenia te — jak jirzypuszczałem  
odrazu  — m usia ły  być w yw ołane  sztucznie!..

Szczególnie uderzy ło  m ię, że telegraf bez 
dru tu  jakby nie istn iał w tych w szystkich w ypa­
dkach na m orzu ...

Z achodziło  pytanie, co  to  byli za ludzie, ja ­
kimi rozporządź1 uli środkam i, jaki w reszcie cel 
mieli na oku, niszcząc o k rę ty ?

P raw d o p o d o b n ie  istnieje szajka zorganizow a­
nych tecnników, Którzy przy p o m o cy  zbudow a-

S

Polityka centralistyczna sowietów,
MOSKWA, 20. 7. (AW.). R ząd sow ietów  co  

raz  wyraźniej wdtiocfci na łro g ę  oońtyki centra­
listycznej w stosunku do republik kaukazkiej, ta ­
tarskiej, blicharskiej, kirgiżtuej i innych republik 
azja tyck ich . I Wał: niedawno k om isarya t ludowy, 
skarbu  rozesła ł dó  tyęh  republik  swych przedsta, 
w ieieh w celu ujednostajnienia system u m onetar­
nego, :oo m ięjscam i, szczególnie w Gruzy i, na­
po tkało  na sprzeciw  tam t. organów  w ładzy , k tó ­
re  sprzeciw iają się tendencjom  centralistycznym  
rządu  sowieofcisgo. Aby usunąć, te  trudności, 
rząd  sowiecki lo ry  tuje i ułatw ia dochodzenie do 
w ładży elem entom  bardziej powolnym, o d b ie ra ­
jąc  tą  d rogą  repub likom , rządzonym  przez kliki 
Komunistyczne, resztę  pozorów  sam odzielności i 
cen tralizu jąc  w sw ych rękach wszystkie nici po­
lityki ekonomicznej fedferacyi sowieckiej.

  |ft«--

Koncesye niemieckie w Rosyi.
M OSKW A. 20. 7. (A W ). R okow an ia  odby- 

w ające się  od d łuższego  czasu  m iędzy fin a n ­
s is tam i n iem ieckim i a  p rzed s taw ic ie lam i rz ą ­
du sow ietów  d o ty czą  udz ie len ia  N iem com  n a ­
stępuj ąjcycn. konoesyi: 1) odbudow ę i rozsze
rżenie portu  petersouskiego, 2) na budów ę sie ­
ci d róg  pod jazdow ych  w  porcie, 3) p rzyw rócen ie  
żeglugi n a  N ew ie, 4) budow y  i rem o n t domów, 
w  P e te rsb u rg u , 5) r e s ta u ra c je  k an a lizacy i i wof- 
dociągów . R o k o w an ia  u tk n ę ły  z pow odu w y­
górow anych p re tency ; niemieckich. Niemcy z a ­
żądali bow iem  bow iem  udzie len ia  im  koncesy i 
n a  ek .ip loatacyę  lasów 1 w  guberni i O (orneckiej. 
Kupcy n iem ieccy  p ro je k tu ją  p op row adzen ie  r e ­
gu larnej k o m u n ik a c ji m iędzy H am burg iem  a  p o r­
tem persk im  Enzeli p rzez P etersburg-A strachp .il. 
R ząd sow ie tów  zam ierza  w prow adzić  zw yżko­
w e c ła  i ta ry fy  n a  ko le jach , celem  wypaircis 
handlu  angielsk iego  z P e rs ji.

Moratorium  dla Niemiec.
PARYŻ. 20 lipca. (P at.) W BK. .C h icag o  

T r ib u n e “ donosi, że K om isya re p a ra cy jn a  za 
zgodą F ra n c y i p o s ta n o w iła  n ą  p róbę  p rzyznać  
N iem com  m o ra to ry u m . Szczegóły nie są jeszcze 
u sta lone . F ra n c y a  życzy sobie o g ran iczen ia  tego 
m o ra to ry u m  do 3 m iesięcy, podczas gdy A nglja 
p ro p o n u je  do 6 m iesięcy. Za sw oją zgodę żąda 
F ra n c y a  n  ijśęiślcjszcj k o n tro li finansów  N iem iec 
o raz p rz e d k ła d a n ia  jej wszelkich, szczegółów 
pro jek tów  fin an so w y ch , zan im  b ęd ą  przed łożone 
n iem ieck iem u  p a rlam en to w i.

nych przez siebie doskona łych  łodzi podw odnych  
tępią bez litości do  osta tn ieg o  człow ieka za łogę  
i pod różnych , poczem  zatap iają  o b rab o w an y  
okręt, by zatrzeć wszelkie ślady po sobie...

P rąd  elektryczny odczuw any przez ludzi, 
uw ażałem  za jakąś sztuczkę, znoszącą  m ożność 
telegrafow ania bez dru tu!

jak im że  bowiem sp o so b em  w ytłum aczyć ina 
czej grobow e m ilczenie telegrafistów  okrętow ych , 
tych legendarnych b o h a te ró w  obow iązku  w p o ­
przednich k atastro fach  m o rsk ich ?

Telegraf bez d ru tu  w osta tn ich  w ypadkach 
ani jednej iskry nie rzucił św ia tła  na tajem nicę 
m órz!

— P asy  drzeć żyw cem  ze zbrodn iarzy! ■— 
wołali go rętsi, zapom inając, że jeszcze nie by ło  
z kogo.

— Nie k a r a ć ! — odezw ał się w jednej p o ­
w szechnie znanych  gazet sław ny  psych ia tra  W.

„Ludzie, którzy  dopuszczają  się tego rodzaju  
zb rodn i — tw ierdził dr. W. — nie są u m ysłow o  
zd ro w i!”

N azw ałbym  ich zboczonym i geniuszam i...
T rzeba ich wyśledzić i unieszkodliw ić, o d ­

daw szy pod  obserw acje  p sy ch ia try czn ą .. Ich zaś 
bez w ątpienia potężne w ynalazki o d d a  się do 
o gó lnego  skarbca  ludzkich d ó b r i tym  sposobem  
w ynagrodzi się z czasem  w szystkie nieszczęścia 
i stra ty  przez ob łąk ań có w  w y rząd zo n e .-'

(0 .  d. a-ji.
— —

i i P i e M  w M  p i t a i  Austrii i h m
RZYM.  (AW ). S p raw o zd aw ca  „M essagero" 

w Ha d /c , wy łuszczą pow ody, k to u e  do jirow a 
d /iły  do zw ro tu  w k o n fe ren cy i hask iej. S tw ier­
dza on , że obecn ie  już n ie Rosya je s t g łó w n y m  
p ro b lem em , lecz ■ tru d n o śc i finansow e A ustry i 
i N iem iec. A ngielsk ie  b a n k i ośw iadczyły , że p rze ­
silen ie  w środkow ej E u ro p ie , a zw łaszcza w  w y­
m ien io n y ch  k ra ja c h , w p ły n ie  d ecydu jąco  n a  
gospodarcze  po łożenie  E uropy . P rzesilen ie  to  je s t 
bardziej niebezpieczne, niż ca ły  p ro b lem  rosjrj- 
nki. Poglądy te  w pro w ad ziły  p rzew ró t w n a s tro ­
jach  delegacyi angielsk iej, k tó ra  d o m ag ając  się 
obecnie rek o n stru k cy i fin an só w  n iem ieck ich , nie 
objaw ia żadnego za in te re so w an ia  d la  Rosyi. P ism a

ang ie lsk ie  s ta n ę ły  n a  tem sam om  stan o w isk u , 
tw ierdząc, że upadek gospoaarczy Austry i i Nie 
miec byłby o w iele  niebezpieczniejszy niż doko 
nana już k a ta s t ro fa  Rosyi F ra n c u sk ie  k o la  li 
n an so w e  p rzystąpR y  rów nież  do rew izyi sw ych 
p og ląd ó w  n a  p ro b lem  n iem iecki i pa ry scy  ban­
k ierzy  opowiadają się  za m oratoryum  dia Nie 
miec, ośw iadczając, że należy zm obilizow ać 
w szystk ie  p ien iężne  śro d k i p ła łności, ja k im i ty l­
ko rozporządza  E u ro p a , by p rzy jść  z pom ocą 
N iem com  i A ustry i. W  ten  sposób p a ń s tw a  eu ­
ropejsk ie  doszły n a  kon ferency i hask ie j do prze­
k o n an ia , że p ro b lem  europejsK i jest w ażniejszy 
od  rosy jsk iego  i zostaw iły  Rosyę na  uboczu.
mmmmmmmmmsmmmmsiiimwiMmmmBmmmBmmm
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J/ow iny
Lwow. 21 lipca 

R EPERTU A R TEATRU M IEjSK . WE LW OW IE -
W piątek .Manewry jesienne11, opereiKa.
W sobotę „Szał m-łosc-1', operetka.
W niedzielę .Taniec szczęścia*, operetk.
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór.
Po każeem przedstawianiu wieczornem czekają 

srozy tramwajowe ao użyticu Publiczności we wszystkich 
kierunKacń.

—  -
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, G r ó d k a  z  d

W piątek .Sprawa Kaisera", premiera.

TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
u). Szasztdewicza i. 5.

Dziś, w' piątek 21 lipca o godzinie 8 wiecz „Pusta 
karczma. Sztuka iuaowL w 4 aktach Pereca Huszbejna. 
Reżyserował L. Kadison.

Jutro, w sobotę 22 lipca o godzinie 3-ej popołudniu 
premiera .Nowe ghetto*. dramat w 4 aktach Dra The­
odora Herzla. Tłumaczył J. Ch. Brenner. Reżyserował 
A. Morawski.

W sobotę, o godzinie 8 wieczorem .Pusta Karczma11
! — a+a—

KONFISKATA W czorajszy num er „Dzienni 
ka L udow ego" został ^Konfiskowany za p rz y ij  
ozonie w outpowiodniem oczyw iście ośw ietleniu 
cy ta tu  z artykułu  „S tów a Polskiego".

ZEBRANIE RODZICIELSKIE oclem  zorgan i. 
zow ania Ochronki dla bezdomnej dziatw y w gmi,. 
nie 2 niesienie o d oęd-ie  się w niedzielę dolin. 23. 
Upca br. o  godz. 4 po południu  w  lokalu Poj" 
radn i na  Zniesieniu.

KOM ITET ZJAZDU LEGIONISTÓW  i w szy­
stk ich  polskich żo łn ierzy  Brzeżanczyków  p rz y ­
pom ina, że dzień  Zjazdu w yznaczony został na 
29;. I  30 li:;jłOa 1922 r. wobec czego  u p rasza  wszy*_ 
stkich, k tó rzy  m ają  żarn:ar w ziąć rfdteiał, ab y  się 
wicześnie zgłosili^ celem  um ożliw ienia Kom i te to,' 
w  i p rzygotow ania p rzy jęcia  i kw ater. Zgłoszenia 
i o p ła tę  kosztów należy p rzesy łać  na  ręce prze* 
w o d r lezącego K om Petu S tan isław a W iszniew ­
skiego.

K URS' W ALUT. N a giełdzie  o fieyalnej we 
Lwowie płacono w czoraj za 1 do la ra  5725—5825 
ćol. kaoaa 5725, m arki ni^m  9 7 5 —1175, iieje ruim 
28— 29, liry  w łoskie 250, firanki franc. 470, fr. 
belg. 440, fr. szw ajc. 1075, kor czeskie 120, kot;, 
aisstr. s^empi. 075 , ft. szterl. 25;.Q00 m!kt>.

STREJK MURARZY I CIEŚLÓW we Lwowie 
trw a  nieprzerw anie. O gół zorganizow anych robot 
raków auuowlanych solidarnie trw a w strejku, 
k tó ry  z głupim  uporem  przedsięb io rcy  budow la 
ni p rzeciągają , nie cucąc się  zgodtnć na  u m ia r­
kowane zadan ia  robotników , spow odow ane sza­
lejącą drożyzną. Aby złam ać solidarność stra jku­
jących, og łosili owi „(proco dla wcy", że saperzy  
będą wykonywali ro b o ty  budowlane na T argach  
w schodnich. Robotnik w alczy o  ehleb dla sieb ie  
i rodziny. W walce tej nie p rzeb ierający  w śro d  
kach kapitaliści szukają p o p arc ia  u wojskowości. 
Ale wojsko przeznaczone jest dlo obrony granic, 
a nie d o  wfziełauiu pom ocy wyzyskiwaczom , 
ora gnącym  złam ać za wszelką cenę robotnika.

ŻANDARM GWAŁCICIELEM Przedw czoraj 
wieczór posterunkow y Łodzian usłyszał na placu 
G w ardyi Narodowej (były Franciszkański) krzyk  
kobiecy. Policyant stw ierdził, że sierżan t żandar­
mi ery i Stefan Chadzan, R u s m , zniewolił w k r z a ­
kach 18 le tn ią  K, Ł. P o ’icya odprow adziła  gw ał­
ciciela db  Komendy m iasta , pannę zaś odesłano 
flb lekarza.

PODRZUCONE NIEMOWLĘTA. W czoraj w 
nocy posterunkow y znalazł w k rzakach  ogrodu  
Kościuszk 2-m iesięczne -i,-mowlę p łc i żeńskiej.-

J. K urzeja, dozorca w realności p rzy  ul L. 
Sapiehy 81, zam ykając w ieczorem  bram ę, znalazł 
10 dniow e dziecko olei żeńskiej Podrzutkam i za-* 
opieKował się k o m .sarya t dzielniay VI

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO K Kraw- 
<zyszyn, ślusarz tofej., czlo -eb  ochotn straży  po­
żarnej, spuszczając się na tinewce z III. p ietra, 
om al ze nie spad1!, gdyż a n a  w ysunęła się z o- 
1 ręczy  w pasie. W krytycznym  m om encie K raw  
czyszyn cnwyeił rękom a linew kę i powoi- zsunął 
się  po niej na ziemię. P rzy  tej p rzygodzie  zdarł 
sb ró rę  na obu dłoniach Udzieli* uu m u pomocy,

W rakam i pow sta ła  sprzeczka m iędzy fom o- 
cnikiem  rakarsk im  R Cnachłem  a jego kolegą, 
k tóry  pchnąi Chachła dużym  nożem O strze prze 
cię ło  m uskuły ręk i i p rzeb iło  klatkę p iersiow ą 
aż db  płuc. P ogotow ie ra t udzieliło m u pom ocy 
na m iejscu, poezem  odw ieziono go w stan ie  g ro ź ­
nym o o  szpitala

Z KRONIKI SZPITALNEJ. St S tefam ec, ko­
m endant posterunku na  Bogda tówict, spad-* z wo. 
zu  i z iam ał p raw ą rękę — Zori? Gocha, Tat 18,. 
z K rotoszyna, upadła na ul. Zielonej i z łam ała 
p raw ą nogę. — T Z egarliński z H ołoska W lei1.-' 
k iego  fBfci; ciężko orczykiem  64-letnią Annę Dra- 
dira. W ymienione osoby  znajdują s ię  w  'oczem u 
azpitdlnem.

OFIARY PIJAŃSTW A. W  osta tn im  czasie  
znaczna ilość osób  ulega zatruciu  alkoholem. —  
W szyscy tłum aczą się, że  po  w ypiciu niewielkiej 
ilości wódki popadają  w stan  nieprzytom ności 
lub oszołom ienia. P raw dopodobnie wódka szyn- 
to w an a  we Lwowie jest zatru ta  dirzewnym sp iry ­
tusem , jak tu  stw ierdzono w innych m iastach. 
W ładze powinny przeprow adzić rew izyę mapoi po 
szynkach. — W czoraj przyprow adzono db pogo­
tow ia ratunkow ego 20Jet-iiego Daw ida M ehrera , 
k tó ry  zupełnie za tru ty  był alkoholem. — W ar 
resz tach  policyjnych zam knięto kilka osób , k tóre  
znaleziono na ulicy w  stanie p. ja ry m  tub awmthn- 
ro jących  się.

ZGUBY. S H alpern  z Buska zgubił na pi 
G ołuchowskich po rtfe l z 25.000 ł u t  — W ład. 
Droczek, w yw iadow ca policyi, p rzechodząc z ul. 
Kazim ierzow skiej db  ul. Akadem ickiej, zgubił 
po rtfe l z 3.854 mk. i dokum entam i.

KkADZIEŻE J ARESZTOWANIA. F  Kirschne- 
row i skradziono z m ieszkania p rzy  pl T rybunal­
skim  1 boa, w a-tości 250.000 rnk. — M. Szuniowi 
skradizioto z M ieszkania p rzy  ul, Anczewdkich 6 
garderobę, w arto śc i 50.000 m it — W ład \Voło_ 
ezenho skradł z b iu rka  w Akcyjnym banku związ­
kowym  15.000 mk na szkodę urzędniczki M i­
chaliny Jacyków nej. W dłbczenka przyznającego 
się  uo winy aresztow ano.

k s ię g a r n ia  l u d o w a
w e ŁOTWIE UL. SZAJNOCHY 2

poleca Z arzadbm  O rgan-zaey! i Tow arzyszom  
por re ty  K arola M arksa, E o es ław a  L im anow skie­
go, I. D aszyńskiego pocztów ki z p o rtre tem  Sui- 
kiewicza, M ireckiego Okrzeji.

Nową książkę posła  C zapińskiego: „Czy so- 
ey aliści m ogą w aiczyć razem  z kom um stam i?"

Kwestya M iędzynarodów ki i jednolitego frontu 
p ro le taryatu .

Słowniczek w yrazów  OD Cyeh polityczno- spo­
łecznych i w iele innych nowości.

ARABOW IE PALESTYŃSCY PR ZEC IW  ŻYDOM
RZYM, 20 7. (Rat.);. Kakilidlra p r a s a  p o ­

ru sz o n a  je s t  s y tu a c j ą  w- P a les tyn ie .  B aw iąca  w 
R zym ie  d e le g a c ja  a r a b s k a  a ra b s k a  og łos i ła  o. 
dezw e, w  k tó re j  pow iedziano , że Arabowie w 
P a le s ty n ie  h c z ą  93 proc . ludnośc i  i nie mogą 
s ię  zgodzić n a  sy o n is ty czn ą  politykę rządu a n ­
gielskiego. A rabow ie walożyli p rzy  boku aliah- 
tów  i nabył* p raw o d o  n ieza leżności.  Dclegaj- 
cya  a r a b s k a  skarży  się  n a  Anglię, żo 'ta p o p ie ­
r a  'żydów i np . koncesyę  w o d n ą  o d d a ła  na  
70 Jr-as* Rotencergowi, oo krai oddaie  pod kontro­
lę  ekonom iczną  o raz  p rzew ag ę  polityki syoni- 
s tycznej.

Mniejszość niemiecka ro Polsce.
LONDYN, ‘20 lipca  (Pat.) R euter. P o lsk i m i­

n is te r p e łn o m o cn y  o d czy ta ł n a  posiedzen iu  R ady 
Ligi N arodów  p ism o  zaw iad am iające , że rząd  
po lsk i w y sła ł szczegółow e sp raw o zd an ie  d o ty ­
czące m niejszości n iem ieck ie j w Polsce. R ada 
Ligi N arodów  p o stan o w iła , że sek re ta rz  gene* 
ra ln y  L igi zajm ie się tą  sp raw ą  w G enew ie 
w spó ln ie  z p rzedstaw icielem  P o lsk i w celu  p rzed ­
staw ien ia  ostatecznego  sp raw o zd an ia  n astęp n e j 
sesyi R ady Ligi N arodow , k tó ra  odbędzie się 
w Genewie.

Tłóżne.

FILM BEZ DRUTU. M ożność przenoszenia 
zdjęć film owych p rzez e te r z taką szybkości p 
aby ob raz  na ekranie był praw ie rów noczesnym  
z rozgryw ającym  się  w ypadkiem , nabiera coraz 
bardziej kształtów  realnych. P oastaw ą dia filmu 
bez d ru tu  jhst fo iografow am e na odległość, eks­
perym entow ane w ostatn ich  czasach przez prof. 
A rtu ra  Korna. P rzew odhiczącj Zw.ązku aine.”/  
kańskich ktuom żynierów . P o rte r, ośw iadczył, że 
o d  fc tografii na odległość, do przenoszenia ca* 
łych w stążek film owych — to jeden kro* tylko . 
W edług in lorm aayi am erykańsk iego  wynalazcy Fr. 
Je .L isa , w przeciągu  roku, ludzkość zd u m io n a  zo ­
stanie efektam i teg o  najnow szego wynalazku' 
który graniczyć będz-e ze św iatem  czai ów

NOWE TW A RZE DLA ZESZPECONYCH 
PRZEZ WOJNĘ. Główny ch iru rg  szp ita la  w S;ct!- 
ouip w A nglii^ m ajor H. D. Gjllies obm yśli! spoi. 
sób  leczem a zeszpeconych p rzez wio nę i z 10.000 
takich żołnierzy tytko 15 znalazł nieuleczalnych. 
W szystkich innych, takich naw et, którym  ekspłoi 
zya spaliła c a łą  tw arz, udało  m u się  za  pom ocą 
nowych w arg, nosów, policzków, szczęk i podU 
dióuków  doprow adzić do  stanu, k tóry  nic po 
zw ala naw et ćbm yślei s ię , jak stras  ;ic p rzedtem  
w yglądali Z asad ą  słynnego .chirurga jest zastę_ 
pow ać wszelkie brakujące czc*ci T natcryą tą  s a l  
m ą, z jakiej by ły  p ierw otną części składowe. 
A więc kość — kos ią ,  chrząślk- — chrząstkami,, 
a tłuszcz — tłuszczem  F orm ow ał szczęki kośćm i 
z .nogi, policzki z tłustej tkaniny, pokrytej skó rą , 
zd ję tą  z innej części ciała, a  nosy chrząstkam i 
z żeber. Dla tych  kilku nieszczęśliw ych, d la  któf 
ryeh  pom oc jest niem ożliw a, fząd! angielski b u ­
duje o robny  zakład.

STUDENCI AMERYKAŃSCY W ZflKCPANFM
KRAKÓW 21 lipca . (Pat.) Dziś p rzybyw a 

d b  K rakow a wycieczka 50 studentów  am erykań­
skich, k tó ra  następnie udia się  do  Zakopanego. 

— •• •—
Papijż a sowtiefy.

PARYŻ, 20 lip ca . ( P a L . „W ed le  „M atm ’a “ 
papież z a p ro p o n o w a ł rządow i sow ieck iem u n a ­
bycie sk o n fisk o w an y ch  kosztow ności kośc ie lnych  
pod  w -arunkiem  z w ro tu  ich  kościo łow i. R ząd 
m osk iew sk i n ie  oop o w ied z ia ł jeszcze d o ty ch czas 
n a  tę propozycyę.

 --
[ OSTATN IE EC R h Z  HAGI

HAGA, 20 7. (Pat.). K om isy a nisrosyjska na 
p o sied zeu u  p lenam em  p rzy ję ła  uchw ałę, zap ro . 
p o io w an ą  p rzez dólegata  w iosldego, wedle k tó­
rej kum isya nierosyjska, zaw ieszając sw oje prace, 
przyjm uje db  w iadom ości propozyeyę delcgacyi 
ro y jsk ie j w; spraw ie przedłożenia rządom  treści 
diekla^iacyi^ odczytanej p rzez Litw inowa na posie 
dzeniu iplenarnem w  di-ńu 19 lipca. Chociaż komiC 
sya  nienosyjska nie m oże znaleść w dtekiaracyi 
tej, ja to  takiej, podstaw  d la  poi ozum icnia, to 
jednak stw ierdza  ona, że linia postępow ania, tia*- 
kreślona w te, cieklaraeyi, m bże przyczynić się  
db {Przywrócenia zaufani a m iędzynarouow ego dla 
w spółpracy Europy n ad  odbudi w ą  Rosyi, o ile 
linia ta  ptzyjęM  będzie p rzez rz ą d  rosyjski i o  ile 
postępow anie tegoż będzie lojalne i zgodne z tą 
linią. Jednocześnie kom .sya  rosy jskr stw ierdza, 
iż cfeklaracya pow yższe m oże przyczyn.ć się do 
wy+worzenia a tm o sfery  pom yślnej cl!ia późniejszych 
rokow ań, gdyby one były  uznane za  stosow ny 
prze* rządy  w  tom i syf reprozentow anu. Ju tro  od1, 
będzie si4>''kt>iKOv/e oos.edseiiie konfem icy i

HAG/v, 20. 7. (Pat.). D elegacya francuska 
dziś  ra .;o  opuściła  Hagę.
f i. '■lńll'111111 IiiCTBBTA

! ▼ H A O E S C . A U E , V

w p i s y  „ :
na noroy tiurs handlowy przyjmuje 

fsonecsyonoroana Szkoła „WI6  R P U R “ 

ro Boryslarohi na ^olaneg ro Slraźnicy  

łylho ro niedziele od godziny 11 do %



ML „DZIENNIK L U D Ó W  ?

R o ia t n t c y !  T o w a r z y sz a  i T o w a r z y s z k i!
O sta tn ie  tygodn ie  p rzyn io sły  now y w zrost d rożyzny  i bezrobocia . Ponowimy się w zm o­

żone a ta k i n a  p ra w a  i zdobycze k la sy  robo tn iczej. W  ty m  sam ym  czasie reak cy a  zm ob ilizo w ała  
w sz js tk ie  sw oje siły i w yw oław szy d łu g o trw a łe  przesilen ie , zm ierza do całkow itego o p a n o w a n ia  
P ań stw u  i p rzystosow an ia  go do in te resó w  w ieis ieg c  k a p ita łu , p a sa a rs iw a , speku lacy j i ooszar- 
n ic tw a .

K lasa ro b o tn icza , ży jąca w lem  P ań stw ie  pod  znak iem  ciąg iycb  re p re s ji, sp ad a jący ch  n a  
ru c h  robo tn iczy , nie m oże pa trzeć  o bo ję tn ie  n a  m obilizacyę  sił czarnej reakcy i, na  p rzygo tow y­
w a n ą  przez Kort intycft i T rąjppczyńskicn d y k ta tu rę  burżuazy i, o b sza rn ik ó w  i k leru.

Hoaotnicy ! P rzec iw  zamachom reascy i  na dem ohracyę —  przeciw ko próbom uw steczn ian ia  
naszego rozwoju —  zap ro tes tu jc ie  imponującym, masowym  współudziałem

w  Z G R O M A D Z E N I U  L U D O W E M
które odbędzie j» ę to niedzielę, dnia 23 lipes o godzinie 10-tej 
przedpoludn. to podwórzu ratuszowym z porządkiem dziennym:

Sytyacya w Państwie w związku z ostahbm przesileniem.
Towarzysko i T ow arzyszk i,  wzywam y Was do zamanifea+owania swojej so lidarności z całym 

obozem klasy p racującej w PoIscb ł

recz  z reakcyą! P recz  z zamachami n a p r a w a  robotnicze! Niech żyje socyalizm ! Niech żyje PPS!

Rgda Robotnicza P. P. S we bwowie-

W sp ra w ie  urlopów  robotniczych*
Jeszcze w  czerw cu b. r. w yszła ustaw a pań  

stw ow a o  płatnych urlopach tilia preeowniKOw, 
zajętych w h a ’d!liu i przem yśle. Atoli n iektóre f ir . 
m y nie ch cą  udzieli-- d o  dnia dzisiejszego sw ym  
pracow nikom  urlopów  płatnych, odw ołując się,j 
żft u staw y  nie czytał1' — a choć ona istnieje, cze­
kają speicyalrego rozporządzen ia  m in,steryam ego.

T o pos.ępow ank^ wyw ołało wielkie ro zg o ry  
czernie j niezadlowoacme w śród robotników  m e 

alurgicznycń, 'którzy zw ołali zgroruactecr.ie w dn. 
16. lipca twe własnej sań  Zw, M etalow ców  i 
uchw aliń następująca rezolucyę:

Zgrom adzeni robotn icy  w arsztatów  m etalur 
g icznych  m ias ta  Lwowa„ jak na jen e rg iczn ie j p ro ­
testu ją  p r -e ń w k o  bagatelizow aniu ustaw y p a t

■TANÓW, 20  lipna.
Ja n  Szym ańsk i ,  k o m e n d a n t  p o s te ru n k u  w 

Janow ie ,  wieczorem. 18. bm . w ra c a ł  z patro li 
p rzez  w ie ś  W y solcą ko ło  Jan o w a . W  tym  om,- 
sie z poblisk iego  la su  k toś  strze li ł  z k a ra b in u  
do m ego, lecz n a  szczęśc ie  s trzał chybił .  Szyj- 
mansld poszed ł w 1 k ie ru n k u  otulanego s t rza łu  
lecz nikogo w tej części la su  nie spo tka ł .  Znal- 
łazl tylko leżącego  w  k rz a k a c h  k o z ła  z a s t rz e lo ­
nego przed p a ru  godzinam i. W tej okolicy, z 
Uórpj s trze lono  do Szym ańsk iego , stoi dom Ro- 
ńana M artycy . W ieczorem  L9 bm . M a ity c a  u- 

s ły sz a ł  s trza ł  ka rab in o w y . O tw orzył p rze to  
d -*wt. i IzaWolał: „k to  t.a,m s t r z e la ? 41 W tej obfwiĘ 
Pydł ponow ny s t rz a ł  a  ku ła  u g o dz iła  M artycę  w 
p ierś  p rze sz ła  n a  w ylo t i

tr a f i ła  w' fewy bok

LW ÓW , 20 lipca. 
m . 'J. hubieeTft W ielk im  p rz e b y w a  23-letni Ab'f- 
C* w- ■ f Wr-v który n iegdyś zdeze r te ro w a ł
z w ojska au: itryackiego a  n as tęp n ie  z w o jsk a  
polskiego. F u robek  t.eu je s t  p o s trach em  całej o- 
lioy. Unia 7 bm. n a p a d ł  w  polu n a  Iw a n a  Lul­
kowa, c h c ą c  go nobie. L u k ó w  sa lw ow ał się u r ie1- 
ezUą, skoczy ł do rzek, w u b ra n iu  m vśląc ,  że 
ujdzie  rąk  opryszna. Hawtrylewicz je d u a k  śc i ­
gał go d a le j przep n ąw szy  również rzekę. Ł u ­
ków  dop ad ł  os ta teczn ie  d o m o s tw a  i sk ry ł  się 
W Izbie . N aprzeciw  n a p a s tn ik a  n a  podw órze  
w yszedł nljciec śc iganego 70-letni Józef Łuków  
O pryszek porw ał kam ień  i ugodz ił  n im  w  g h >  
Wę s ta ru sz k a ,  ran iąc  do śm ierte ln ie .  Z b ro d n ia rz  
u k ry w a  s ię  p rzed  aresz tow aniam ..

stw uw ej, jak to  m a m iejsce we firm ach : Bank ro b  
mirzy. C layto '1 Schutllew iort i fabryce Z ieleniew . 
skiego i i|n,tiyich, k tó re  sądzą, że ustaw a państw o, 
w a jedynie istn ieje tylno tua robotników  a nie 
Obowiązuje pracodawców'

Podajem y do w iadom ości że robotn icy  m e ta ' 
łow cy za żadfną cenę nie poz\ olą sobie w ydrzeć 
tej drogiej zdobyczy, jaką  jest d la  nich urlop 
płatny.

Apelujemy w ięc d ó  p. Insp P racy , ażeby 
skłonił w szystkicn pracodaw ców  do stosow ania 
się  c b  ustow y państw ow ej. W przeciw nym  rai 
zie -robotnicy znajdą mną d rogę celem  uzyskania 
p raw nie należących się  tm  urlopów.

 --

  s s s i   ............    i     i,, . .  i . . .—. . —.a a .....■ ...... . . .  ■ ............

có rk ę  jego Jadw igę . Marty ca  pad ł ,  w d rzw iach
i w kró tce  w yzionął ducha ,  zaś  córkę jego w  
s ta n ie  g roźnym  przew iez iono  do szp i ta la  we 
we Lw ow ie .

 BOI--

W  tym pow iecie  w  o s ta tn ic h  dn iach  b a n d y ­
ci rozpoczęli z d w o jo n ą  d z ia ła lność .  W lasai h  
m iejskich  w  DobrostAnach opryszk i  o- 
negdaj zam ordow ali  gajowego. W icep rezyden t  
m ias ta  S tab l  pow iadom ił o tern Urząd śledczy 
policyi we Lwowie. W y s ian o  s tąd  w y w ia d o ­
w cę n a  m ie jsce  zbrodni

Te często p o w ta rza jące  się mordv i ra­
bunki na p ro w in c j i  t rw ogą  p rze jm u ją  lu d n o ść  
w ie jską . Z o b a w ą  w yb iera  się p o d ró żn y  A.- drogę, 
k tó ra  prow adzi p rzez  las .  D aw ne zbójeckie czasy 
Wróciły w całej pełni.

     — -■ - - ........... . .

Ja n  Zając, gospodarz  w  Pstrągow ej,  pow. 
s trzyżew sk iego , przed, dw orna m ies iącam i w ró ­
cił z Am eryki w ra z  z uc iu łaoem i w  ciężkibj 
pracy oszczędnośc iam i.  Onegdaj p rzy jech a ł  w  
odw iedziny  do o jca  s y n  jego W aw rzyn iec ,  s ł u ­
żący p rzy  w o jsku . B andyci, p o lu jący  n a  „ A m e ­
ry k a n ó w 4', n ocą  p rz e z  okno weszli do w n ę ­
trza  i sk rad li  s tojący k a ra b in  koło  łó żk a  ż o ł ­
n ie rza  oraz  kufer, p rzyw ieziony  z Ameryki przez 
Z a jąca . W  kufrze  tym  z n a jd o w a ła  się gotów ka 
54.000 mir., k i lkase t  dolarów , u b ra n ie  i kosz to  
wifości łączne j  w artośc i 1.159 dolarów'.

O pryszki tak  c icho  wynioćTi hm skarb , źe i 
n ie  obudzili śp iących  O godzinie 2 w nocy  o- 
budziła  s ię  żona  Z a ją c a  i sp o s trzeg ła  o tw orzone 
ofleno - b ra k  jruźra

--
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3  ruchu robotniczego■
§ DO WSZYSTKICH ZW IĄ ZK Ó W  ZAW ODO­

WYCH! Z pow odu przedłużania stre jku  przez prań 
codaw ców  ̂  zapraszam y delegatów  w szystkich Zw. 
za w ód na. zeb ran ie  w sobo tę  22 l ip -a  o g. 8 
wieuz. w lokalu Stow. „P iao a“ , Rynek 8.

—2 K om itet s b e j towy pom ocy budow lanej

§ ECHA STRLJKU ROBOTNIKÓW PIEKAR­
SKICH W STRYJU. Szalony w zros+ drożyzny, jak 
rów nież co raz  bardziej prow oracyjne stanow isko 
w łaścicieli p iekarń  zmusił© robo. uli to w p iekarzy  
w S try ju  d o  złożenia żądań  o podw yższenie 1© 
robków. fjecz w łaściciele p iekarń  me chcieli u' 
w zględnie s łu szn y ch  ż ą d a ń  n aszych . D opiero zuc- 
cydiowane stanow isko robotników^ kjedy wysią> 
pili dfo walki^ zm usiło  paskarzy  '  r r ito n e ró w  ció 
ustępstw-. Wralka trw ała  5 dnu Robotnicy otrzy" 
m ali podwyżkę ty k o  40 p roc  A gdycy  ni i  wyrzuiT 

i zd ra jcy  k la sy  robo tn iczej, jak  nn . Z acharko  
Józef i F e h k r  Henryk, k tó rzy  złam ali walkę l 
s ta ra li się innych 'pociągnąć ctlo zdrady, to z d a ' 
bycze robotników  byłyby znacznie większe Na 
uw agę zasługuje zbrodnicza działał ość  „pepika(‘ 
P la to n ite , znanego we Lwowie zauszniiia firm y 
T abaazyńsidego  i sługę piaskarzy, a w roga rd* 
botniKów, k tóry  przebyw a obecni? w Stryju, Ten 
sługa  kaoilału  sw ą ło trow ską działalnością per 
pisyw ał się o b e tn ie  w w alce robotników  pj karzy 
w Stryju. P la te rik a  i zdrajców  Z a c h a rk ę  , r eh ie ' 
ra  ouoajem y pod p ręg ie rz  opini' klasy ro łx ,tid  
cze,

§ BACZNOSC TOW  MURARZE I CIEŚLE! 
Orniiać Lwów az  dt* odw ołania, gdyz jesiesm y w 
strejku.

§ MASZYNIŚCI I PALACZE! Dnia 20 lipca 
o  godz. 10 p rzed  poł. odbędzie się  walne zgnom ef 
dbanie p rzy  uł. O rm iańskiej 1. 2. Obeanoće 
w szystkich konieczna. —2

§ BACZNOSC ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
O m ijajcie zakład fryzyerski p. B ra ttc ra , ul. Ket 
ściuszki 5, gdyż Tir-frta ta  jest zbojkotow aną 
Ł m .  'm ssps r m sm ^ ^ iB m sm

Sprawy partyjne.
ZEBRANIE LW O W SK IEJ RADY ROBOTNI­

CZEJ P. P  S. cdbedzie  się w  p ią tek  21 U  m. 
o  godiz. 7 w iecz w  lokalu K om isy1' Zw. Z a z w , 
O rm iańska 2, W. p  Na porządku dziennym  sp ra ­
w y bardzo  w ażne. O becność w szystkich członków 
kom jczim.

Komunikaty.
X u o  W SZVSTKICH ZAWÓD. ZW IĄZKÓW  

KOLEJARZA w  okręgu  d y e te i - i  lw o w sb e j! 
Dnia 5 sierpnia  odbędzie  się doroczny walny 
Z jazd  delegatów  Kół. Początek ob rad  o  g. 9- 
rano. Porządek  dzianr.y i regulam in o b r rd  w y  
sy ła  się  pocz tą  ja to  listy  polecone. — Z arząa  
Okręg. Z Z. K.: U rsel, M azńm M

X  NA ZGROMADZENIU ROBOTNIKÓW MLY 
NARZY dnia 16 lipca b r. w  sp raw ie  szaiejacej 
drożyzny zosta ła  pow zięta następu jąca  rczo lueya: 
Rozzucnwalone paskarstw o m etylko że me myśij 
o  podw yższeniu głodow ych p łac  robotników , a le  
n ie  uznaje  k lasow ych o m a n iz a c y  robotniczych, 
jak np. Zw Zaw . Rob P r  tern  Spożyw czego. 
V,'obec pow yższego zebran i uchw alają: 1) Z w ró. 
eić  się d b  w szystk ich  Związków Zaw. celu 
nodjęcia jednej w ipólne, akcy- w ob ron ie  elem en­
tarnych p raw  klasy rolm tniczej. 2) W tym. celu 
zw racam y się  do w szystkich Zw, Z  w .( aby  w yda 
legow ały  sw ych p rzedstaw iciel' na m ającą  się o d ­
być itomfereneyę w dniu 22 lipca b. m., t. j. w so- 
bo lę  o  godz 7 wiecz. w sali Rynek 1. 8.

1000 - -2 Zarząd!

SZKOLĄ KOMUNISTÓW POLSKICH
MOSKW A. 19. licea Komun, ści połsey u rz ą . 

dzili tu  u roczysty  obchód z pow odu rocznicy 
założenia „szkoły polskich kom unistów ", k tó ra  
mu za zadanie p rzygotow ać dow ódców  dla  przy; 
szłsj pois<dcj arm ji czerwonej M archlew ski, nie- 
fortunny szef re^docwnu pedsK.i-go 1920 roku, 
zosta ł -.brany homarowym cziemkieiu sźfcoły.

I a jem n icze  m o rd erstw o  i zgan ien ie .

K rąniM  krjrminalna.



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 162

Wielka demonstracya ludności robotniczej Warszawy.
W H k a  m anifęsiacya p racu jącego  ludu W a r­

szaw y, przeciw  rządow i K orfantego, któaa jak 
ocnosiliśm j , odby ła  s-ę we wtorek, m iała  p rze ­
b ieg  wspainfuły i pow aż ../. Prócz posłów  socyahf 
stycznych, przem aw iali uakże posłow ie z N. P. R.

3
PRZEMÓW IENIA p o s ł ó w .

V/
W kilku słow ach streścim y w ażniejsze prziemój' 

wierna, gorąco  oklaskiw anc dtzcz zebrane tłumy.
Tow. poseł B a r l i c k i  nakreślił o b raz  ebe 

cniejjo p rze  K enia i o, a lk ę  lewicy z p raw icą  sej 
inową. Klub sejm ow y Z. P . P. Sj. zrob ił, co było 
w jego mocy , ale pa i tya nasza wie, że tu  nie ch o ­
dzi o  zwykłe przesilenie, odw ołuje się v.ięe do 
m as robotniczych. L ud  polski nie zniesie kajdan 
narzuca  łych p rzez -eafecyę polską W szystkie 
stronnictw a lewicy łączą Się przeciw  K orfantem u, 
k tóry  jest symb d em  w steeznictw a. W walce, któ_ 
ra zaczęła się te raz  ustać  nie inożna, dopóki głos 
ludu nie będzie decydow ał o  losach  kraju. Niech 
żyje zw ycięstw o, ku którem u idziem y!

Tow. poseł D a s z y ń s k i ,  k tó rego  słuchacze 
powitali ow acyjnem i okrzykam i i oklaskam i, za 
czął przem ów ienie swoje o d  stw ierdzenia, iż Pol. 
słca sto i obecnie na i ozdrożu. Albo pójdzie dro> 
gaini najczarniejszej reakcyi, albo skieruje się 
ku Szlakom praw dziw ej d e m o k ra c y . To też  lud 
m usi stanąć do walki, k tóra  zadecyduje o  la  
sach  kraju. Feukcya zaaranżow ała  now ą ąw ąn 
tu rę , w y su w ając  n a  p re n u e ra  K orfan tego . K o r­
fan ty  stanął na czele obozu reakcyjnego. W odf 
po  iedzi na to . W arszaw a sta je  do wałki, a  caia  
Polska chłopska i robotnicza łączy się dziś du 
chow o z? suoiicą. Minął już czas n arzekań  i skarg , 
nadchodzi Okres walki do k tó re ( prow okuje rej- 
afecys . Wa’czymy o  tkm okracyę  i o czystosc wyr 
borów, k tóre  p rzyniosą nam  dem okratyczny Sejm 
i  dcm okratyczny rząd.

Tow. poseł C z a p i ń s k i  wskazał na politykę 
endecką w SKijmic i na je] a rty ro b o u u czy  enarak1- 
te r, a r  a z przypom niał zebranym  takie kwiatki en( 
d ec tie j polityk ', jak pa oje3ct fes. Lutosławskiego* 
grożący  k a to rg ą  za sirejk i, akcyę w celu obalenia 
ustaw y o  ochronie lokatorów  i t. d.

Mowica przedstaw ił następnie akcyę endecj1 
ką w oełu oba  ten i a Naczełnilca Panstwja i wsliazał, 
że  endekom  i Mery&dtfom chodzi o to, aby otrzy­
m ać w ładzę nad w ojskiem  i w yzyskać wojsko dla 
rozm aitych  reakcyjnych eksperym entów  w waty 
ce  przeciw ko ludowi, (u n rzy k i: Ntoch żyje Pity 
s u d s d ) !

Jeśli reakeya będzie kontynuow ała sw oje p ro ­
w okac je  i fo rsow ała rządy  a la K orfanty, to lud 
robotniczy gotow y jest ho walki bezwzględnej.

Io w . poseł P e r l .  Przesileniu obecne to nje 
zwykła zm iana m in istrów , nie taka czy inna korn 
binacya gabinetow a. W ysunięcie Korfantego to 
g łębokie przesilenie w ew nętrzne, w zburzające naj. 
szersze m asy. K orfanty to  w róg rządów  ludow ych 
w Polsce! Ten sep ara ty sta  poznański zjawił się 
w W arszaw ie, aby  obalić rząd  Śliwińskiego, cho 
ci aż jest to rLąd b ard zo  daleki od socyalizm u. 
Ale poniew aż był to  rz ą d  dem okratyczny — wy' 
s ta rcza  to reakcy i, aby go  zt ienaw idżieć

W vakie przeciw ko K orfantem u i r-eakcw ro. 
krotnicy i wtościtanie id ą  razem . Niechże reakeya 
opam ięta  cię póki czas! Z ebraliśm y się w śród 
w iohiru i bu rzy , ale w ichry nie p o ta rg a ją  naszych 
sztandarów , b u rz a  nas nie ziarnie, a z za chm ur 
Wyjrzy słońce wyzwolenia!

UEZOLUCYA:

Z ebrani na wiecu na P lacu Teatralnym  
w dam  18. lim a  robotnicy rn W arszaw y 
stw ierdzają, iż w yznaczenie przez stronnic, 
tw a praw icow e Sejm u na prem iera  p. K orfan 
teg o  jest zuchw ałą prow okacyą połstuego lu­
du pracującego.

Polski robotnik i ch łop  me pozwoli, by 
m ąż zaufania ' skrajnej praw icy, w ielkiego ka­
p ita łu  i arystok racy i, znany z Dezwzględhości, 
niem ająoy żadnych skrupułów  m oralnych, a- 
w antum ik coiityezny rządź i 1 N iepodległą PoT

Rządy p  K orfan tego  - -  to wolność dla 
paskarzy , -  lo  panow anie kap itału  i obszaTj- 
nBców — to  gw ałty , bezpraw ia, koruipevą„ — 
a  iw óim  cfta P o łs u

Rząd p. K orfan tego  utrzym ać się nie m o­
że. Polska N iepodległa, Polska Ludowa, rząf 
dzoną p rzeć p K orfantego być nie chce.

Z ebrani robohiiey m. W arszaw y w obliczu 
ludu pracu jącego  całej Polski p ro testu ją  
pff/eciwiko rządow i p. K orfantego!

Z ebrani uchw alają jak ra jw v  trw alej, 
wszefkiemi, p rzez ruch  robotniczy rozporzą- 
dżal-nymi środkam i, walczyć przeciw ko r z ą ' 
dowu p. K orfantego. Z ebrań1' żądają  rządu, 
robotniczo- w ło śc ia im ieg o

P recz  z K orfantym !
Niech żyje rz ą d  robotniczy i w łościański!

Z krwawej kromki
MEŻOBÓJCZYNI.

Izabela M arya Kom orow ska, żona Zdzisław ę, 
w łaściciela droguery i w Krakowie p izy  ul. Floj 
ryańskiej, orzeerw,czorai p o n a d o m iła  pogotow ie 
ratunkow e, że w r.ocy m ąż jej popełn i' sam obójć 
stwo. P rzeprow adzone śledZw o a ty ierd /.iło  — co 
też  potw; erdkiia przyznaniem  s.ę  K om orow ska — 
że p rzez d łuższy czas za truw ała  ona m ęża morf- 
finą, a osta tecznie  zam otdow ała  go w skrytobój. 
czy snosób  przez o truc ie

K rytycznego w ieczora zbrodni arka podała  m ę 
zowi d io n in ę  w pierożkach z borów kam i, po 
spożyciu których. Komorowski położył się do łóż„ 
ka i zm arł w nocy.

Trucicielka tw ierdżi, że od szeregu  la t m ąż 
jej zapijał się. Świadkowie jednak zeznają, że 
K om orowski żalił się, iż żona prowadź! roą 
w m złc żyicie i usiłuje go s truć  Pewnego razu 
przyszedł on db  kuchni ze szklanką h erba ty , mol 
w iąc, że jest gorżka i że da  ją do zbadania c h e ­
m icznego. czy nie jest za tru ta  W ówczas zbrodj' 
m arka w obecności służącej w yrw ała m u z ręki 
szklankę, i h e rb a tę  rozlała  po podłodze. M or der 
czynię osadzono w więzieniu.

Z brodnia ta  w yw alała wielką senzacyę w  K rą  
kou ie.

— »♦*—
ZAMORDOWANI E UJCA P R Z E Z  CÓRKĘ.

W  m arcu b r. pow iadom iono  policyę  w L o ­
dzi, że TgnacT B arczak , d o zo rca  dom u przy  ul. 
Z achodn ie j, p ep e ln il sam o bó jstw o . B arczalcby ł1 
d o zo rcą  kam ienicy , k tó re j w łaśc ic ie lom  by ł zięć 
jego F ranciszek  M ikulski, zn an y  policy i M atniL 
i có rk a  jego, ak u sze rk a .

P o licy a  po  k ilkum iesięcznym  śledztw ie  
s tw ie rd z iła , że nie by ło  to sam obó jstw o  lecz 
że z a s trz e liła  go M ikulska.

W  k ry tycznym  czasie  pp w y n ik łe j sp rz e ­
czce fam ilijne j zięć wymówi- p o sad ę  dozo rcy  
sw em u teściowo. B arczak , w szed ł do m ieszk an ia  
jednego lo k a to ra , gdzie baw iło  w ów czas p a rę  
n o to w an y ch  w  policyi indywiduów-. P rzed n ie ­
mi począ ł s ię  ża lić  n a  có rkę  i oska.rżjać ją , że 
s to su je  sz tuczne  po ro n ien ia  kobiet, zaś m ąz jej 
kupuje  k radzione  '•zeczy itd . Pod d rzw iam i p o d ­
s łu c h iw a ła  jego có rka , k tó ra  w e sz ła  do w n ę trza  i’ 
s trz a łe m  rew o lw erow ym  p o ło ż y ła  ojca trupem .

M ikulski po n a rad z ie  z ca łe m  to w a rz y ­
stw em  p o ło ży ł tru p a  o jca w  jego m ieszkan iu , 
k ła d ą c  rew o lw er i fla szk ę  z wódka, koło  zw łók. 
P o licya  a resz lo w 'a ła  c a łe  tow arzy stw o  z w y ­
ją tk iem  ojcobójczyni, k tó ra  się  uktw aw a.

Wynurzenia Calondra.,
BERLIN, 20 lipca . ( Pa t ) .  „B crlm er Tage- 

b la it*  zam ieszcza w yw iad  z p. C alondrem , 
O św iadcza on  o sw oim  pobycie  w W arszaw ie, 
żc sp o ik a ł się ta m  z najlepszą  w olą udzie len ia  
m u  pom ocy w jego ciężkicm  zad an iu . Także 
serdeczne przyjęcie, jak iego  d o zn a ł w B erlin ie  
u m a c n ia  go w jego o p ty m izm ie  i spodziew a on 
s ię ,  że liczne p rzec iw ień stw a  n a  G. Ś ląsku  prze­
zw ycięży b ezstronnym  tra k to w a n ie m  kw esw i 
sp o rn y ch .

—W+B —
Dalsze wyroki śmierci w Rosyi sow.

Proces a rcy b isk u p a  Ana t oi a  w I r kucku  za ­
kończył się w yrok iem , skazu jącym  o b w in io n y ch  
□a karę śmierci przez rozstrzelanie.

STREJK  POWSZECHNY.
Strejk, organizow any tylko p rzez jeden dzień  

wypadł w prost imponująco. Próżne były staranj.a 
p rzem y sło w có w  i chadeków , k tó rzy  s ta ra li się 
wmówić w robotników , że P. P. S., odstąp iła  
od  dem onstracy i „z pow odu ustąpienia K orfan- 
tego-“ . Obłudna plotka gdzieniegdzie zw iodła ro . 
hutników , ale po  w yjaśnieniu spraw y oburzeni 
robotn icy  w szędzie p rzystępow ał1 do strajku. W 
połudlnie ca ła  sto lica  objęta by^a strejkiem . Wszyi 
stikie fabrylkf i w arsz ta ty  w zięły udział w demon;- 
stracy i. M iędzy imnemi s tre jk o ^ a iy . tram w aje, 
w arsztaty  kioi^jowe, elektrow nia, gazown: a, telc 
fony (robotnicy)^ wszystkie insty tucye miejskie | 
cały szereg  fabryk.

3  pisn7 i książek.
Jak  się  OKn-iaduicmy, w najbliższych dniach 

opuści p rasę  książka p. t „Tak tw orzyć gab ine t?  
podręcznik dia przygodnych p rem ierów ", p ióra 
posła  W ojciecha K orfantego z przedm ow ą fes. 
K azim torza Lutosław skiego i portre tem  św. Jana  
K aniego Federow icza. ;

Dziełko to  w ydane bardzo  starannie i bardzo 
na czasie , z&wtora na w stępie dbkładny przebieg 
osta tm ego  przesilenia, oraz część dydaktycznej 
w które] au to r rozw ija sw oie poglądy  na przę- 
silenie i w ysuw a praktyczne wnioski tp najlepszej 
m etodzie tw orzenia rządu , na podstaw ie w łasnych 
dośw iadczeń.

P ierw szym  w arunkiem  pow odzenia dla oo 
czątkującego  p rem iera  jest wielka pew ność siebie 
i lekcew ażenie trudności w1 tw orzeniu gabinetu. 
W raz ie  a taku  trem y w yw iera aobroczynny w p ły w  
au tosuggeslya w fo rm ie m onologu recytow anego 
gdziekolw iekbijdź na osobności: w aucie, w lóżlui 
lub  w W. C .: je s te m  prem ierem ! M uszę być p re ­
m ie rem ' Będę prem ierem ! i t. d.

Ba^dko 'dobrze działa rów nież na nerw y w'pro_ 
w adzenie się kandydata  przed nom macy ą do pę- 
łacu  rady  m inistrów  i d ługotrw ałe zagłębianie się 
w fo telu  by łego  prem iera . M ożna także polecić 
w ydrukow anie biletów  w izytow ych z ty tu łem : 
,JN. N ., P rezes  M inistrów  R. P t |‘ Gdyby, i to  nie 
pom ogło , należy odm ów ić litanię do św. Jana  Kan­
iego, lub przynajm niej w estchnąć pobożnie: ,,św. 
Rossecie, módl się za m ną g rzesznym :1'

W w ypadkach beznadziejnych oddaje znako­
m ite usługi wstrzyknięcie p rep ara tu  „P rem iersan" 
(jedynie praw dziw y z apteki p. Skulskiego].

Kwestyę „jak tw orzyć gabinet, nie m ając u  
pow ażnienia Naczelnika P aństw a, ani M arszałka 
se jm u 9"  rozcina au to r iedhem  odw ażnem  i lapif 
darnem  zdaniem : „Tw orzyć bez upow ażnienia!"

Osobny rozdzia ł pośw ięca p  W ojciech wy. 
szukiwaniu kandydatów  na fotele m inisteryalne 
i zachęcaniu opornych. Nigd^- nie należy się zra1- 
żać p ierw szą odhiow ą, lecz ponaw iać propozycye 
aż d o  skutku. Jeśli sianku nic będzie, m ożna 
użyć ostrzejszej persw azy i w form ie przy łożenia 
kandydatow i braumn-ga d o  skroń1 lub zapew nieni i 
m u intratnej synekury po  dym isyi.

O ile oporny  pacyent jest urzędnikiem  pan1- 
stw ow ym , np. p rezesem  dyrekcyi ito.cjowej, — 
m ożna mu postaw ić alternatyw ę: „Albo pan zo. 
staniesz m inistrem  kolei, albo  pójdziesz pan w ogóf 
le na cieloną traw kę". Takie postaw ienie kwestyi 
w grzecznej lo n m e  usunie niewątpliw ie wszelkie 
skrupuły kandydata.

Najkorzystniej p rzedstaw ia się spraw a, jeśli 
p rzyszły  m inister baw i za granicą. W tedy wpisuje 
sie jego  nazw isko na listę  członków gab inetu - 
zaś do dokonanej nom inacyi zapytu ie  się go o 
zgodę, Iłom acząc spóźnienie brak iem  czasu  lub 
zepsuciem  linii telegraficznej

Należy się także ' z góry godżić na wszelkie 
zastrzeżen ia  kandydata, bo to  robi dobre w ra 
żerne.

W w ypadku zupełnego braku kandydatów  
m ożna za zącfzić obtaw ę policyjną w kaw iarniach 
i na ulicach W arszaw y, o raz  większych m iast 
prow iucyonalnych. Po w siach i m iasteczkach rjz  
należy p rzeprow adzać  przym usow ego poboru  m i 
e is tró w , chyba  w w ypadkach konieczności pań 
stwONtfej.

K siążkę -powyższą, której większy transport 
o trzym a wkrótce „Słow u Polsk ie" celem  rozsprzej 
dlaży we Lwowie, pole .tamy gorąco  w szysikua 
uutosrukom szlacńetnego sportu
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jw te ry k s li % ^ o  a !>
Co kilka dni niem al, czy ta  się obecnie o ja 

kim ś zjeźd^ie katolickim.
J a k  cel tych ustaw icznych zjazdów ? W y to  

ry! To jasno udbrza i z rezolucją, gdzA  na cze  
le  w idnieją punkty, m ające poruszyć ociężale 
WKyiah' i w skazać ugitaio iorr jakie hasła  wysuwać 
należy

O to w , Gazecie P oznańsk iej" mam y wydbu! 
kow ane ogólne rezolueye III. zjazdh katolickie' 
go w  Poznaniu.

ł  ierw sza z nich b rzm i:

III Z jazd  Katolicki odzyw a się do spole 
czenstw a oaiego, zw łaszcza d o  inteligencyi 
wiejskiej i miejskiej, żeby p racę  sw oją w ło ­
ży ła  w crgan izacye  społeczne, Katolickie/ 
popierając je  sw oją  w iedzą i środkam i map 
teryalnym i.

jm a co s ą  po trzeone te środka i  ta  pom oc por 
uczu dalszy punkt b .:

III Z jazd K atolicki uznaje, żc ó to w iąż"  
kiem każbógo kato lika jest b rać  udział 
czynny w życiu politycznem , z w 1 a s z e z a  w 
p r z y g o t o w a n i u  d o  w y b o r ó w ,  dó 
orzysz{ego Sejmu pod  znakiem  katolickich za ­
sad

Że katolik m oże pop ierać  tylko takie 
stronnictw a polityczne, k tó re  p ro g ram  swój 
zas..osow ują do w ym agań K ościoła i zasao 
cJwześcii a nski ch.

Źe katolik  w m ien żądać od  każdego  k an ­
d y d a ta  poseisniego^ jasnego ośwmdlczenia, 
jak się  zapatru je  na stosunek Kosiuoła db 
P ań stw a , — spraw ę szkoły wyznaniowej i 
sp raw ę maizenstw^a.

d arem nie  k to  szukałby w re zo lu c jach  takich 
zjazdów  jakiejś chęci pod jęcia  walki z oh jaw a ' 
mi pow ojennego zepsucia, oo jako w iaściw y pro 
gram K o śh o .a , podnoszą prof. Zdzi echowski lub 
Kumar ieidLi.

Tu zjazd’ poznański zna tylko żątianie ostrzej*, 
szej cenzury film ów kinem atograficznych o raz  
dfeiKą pretensyę, ażeby m łodzieży me d aw ać  do 
rąk  żadnych w spółczesryen pisarzy, albow iem  
pp kleryka'i nie zd'ążvl i jeszcze tej lite ra tu ry  ocł_ 
nić. I m łod1, r>ż m a ijTe znać tych utw orów , któ' 
r e  za jej czasów  chlubę przynoszą piśmiennici 
tw h  ojczystem u!

Ażeoy nas nie posądzano  o złośhw e p rzezrę- 
canie r,złotych m y si u* od radujących klerykałówij 
p rzy taczam y ten punkt d b s io w m e :

2) Z jazd  postanaw ia  zwrócić się  d o  Mini­
s te rs tw a  W. R; i O. P  ze stanow czem  żądia 
n iem v — aby  w  p rog ram ie  szkolnym ograni 
ożyło nadm ierną lek turę beletrystyki, a  z p ro ­
g ram u  w y k l u c z y ł o  z u p e ł n i e  b e l e ­
t r y s t y k ę  w s p ó ł c z e s n ą ,  jako owoc 
zb y t św ieży i mię osądzony jeszcze praw om o­
cnym  w yrokiem  nacodlu (?)

K apitalny jest ten  zw ro t: ;,o t w  zbyt
św ieżyć.,. Swiadlezy on, że autorow ie tych rezo 
lueyj nie znają naw et, ironicznych słów  Midkic 
w iaza (może i M ickiewicz jest zar.ao o  dla nmh 
w spt łczesnym  1 nie b io rą  go  d)o rąk) o ucukrow a- 
nej fildge i u leżałym  tytoniu...

O to  w szystko, oo sfery  kościelne chcą n ap ra ­
w ić w dziedzinie m oralnej

O zadaniach lilanP op ijnyeh1 dodam y naw ia­
sem , nie m ówi się zgolą. T o  w ym aga pieniędzy,' 
a p ieniądze lepiej użyć na politykę; na w ybory , 
na wykupywanie d rukarń , dzienników.

Tembardlziej, ze już t „heretycy" am erykań­
scy  zw ijaią  w icie sw ych placówek filantrop.jY 
ny'ch u nas — usuwe się więc ten mismowollny 
w yrzu t pod  ad resem  naszych kłerykalów , topiąj- 
cych ogrom ne środki pieniężne, ale w polityce/ 
a pow ołujących się ustaw icznie na imrę Chrystusa, 
który ponoć g ło sił: K rólestw o m oje nie jest z tego 
św ia ta

Upadek orpnizaeyi spółdzielczych w Rosyi sow.
Przy rozw ażaniu uroili emu odbudow y Rosyi 

jako jeden z ważnych czynniłców uw aża się  zwy' 
kle rosyjskie stow arzyszenia zi&grmuca ciągle 
jeszcze spodziew a się, że te  kwitnący niegdyś 
organizaeye stan ą  śię ośrodkam i i pos.ednjknm i 
nowej m iędaynarodpw  ej w ym iany tow arów  z Ko 
syą. I ecz jest to  zaoatry  waiue optym istycznej’

P rzed1 niedaw nym  czasem  dr. Fuckner, ty ły  
profesor akadcm i technicznej w N owoczerkasku, 
Opublikował obfity  m ateryął, tyczący się ruchu 
spóidz.1. :1 :zego  w Rosyi pod w ładzą bolszew ików  
PtKSKaar stw ierdza, ze m gereneya rządu1 sow tecr 
kiego, k tó ry  o d eb ra ł sam odzielność związkom , 
zniszczyła p raw ie w szystka, co  zbudow ano w sze 
regu  la t żmudli.ej n ra c y  Obecne położenie pod 
tym  względem  p rzedsta  wia a r  Fwcknor następu  
jąoo .

Na m ie lc u  daw nych erga? izacyi związko. 
wych, woljnych, pełnych życia, zdólnych do sze . 
rokim ekspaiuu i i d o  rozw iązania w ielkich ptoj 
błemow gospodarczych z koncern r. 11)20 zaistn iaP 
la « całej R » ,y i jednolita, ciężka, czysto  uiuiroł- 
k ratyczna maszymerya, w ykazująca w szystkie naj 
gorsze cechy biurokracyi carskiej Nowa „cwga/ 
nizacya zw iązkow a" s ta ła  s ię  podobna innym 
przez komunizm utw orzonym  ustrojom , z tą  tylko 
różnicą, że jej usterki i niedóm ogi ludność naj/ 
silniej oalczuwa. DemoKratyczne w ybory , p raw o sai 
rriOSiamówienia zostało w  lupelnosci wykluczone 
Życic i dćiakdność zu iązkuw  ukształtow ała  się 
w e d ł u g  r  o z k a z ó  w ^  w ydanych p rzez w yższe 
centra (centro; ojuz). M ianowani członkow ie zarząp 
{fu sa  czynownikami najgorszego rodzą, u. Przede' 
wszystkiem, jest im  zupełnie obojęm e, co  o ich 
dżiałalnos u  m yślą ezłonł owie. Dążeniem ich  jest 
zasługiw ać się  tylko przełożonym , k tórych  o p r  
riia jest d la  nich m 1 m oda j na

W szystkie należące tio zwńazku fiabawlu i itr, 
ne arzedfei ębiorstw a przem ysłow e, zostały oddzie  
lone od! sta rych  ,,aparatów  zw iązkow ych" i przyj, 
dzie łu r^  db innych insty tucji. M iast dym iących 
hom into  i dźw ięku m iotów , oanuie praw ie  wszę-

cizie cisza śm iertelna. Kredyt suóldzielczy zrikh 
Dawne, o te m ia  do niepoznania okałeczałe o rg a  
n u ao y e  s[ óhfzielcze tkw ią v, dhrgiach. przewyższa! 
jących o w .te ich aktyw®

O dbudow a losyjskich o rg arizacju  spoldzielj 
czych utrudijtior a jesi p rzez  to, żo bardzo  wieitu 
wyszzolonjTćh urzędników  zw iązkow j ch  padło  o fią . 
r ą  o słau io n e j czrezw yczajki lub schroniło  się za  
granicę. P o trzeb a  bęazie  p racy  wielu lat, nbjy 
ten ubytek odpow iednim  m ateryaiem  uzupełnić.

Skarby ceikieŵ s na gfodnych
w Rnsyi,

K onfiskata skarbów  cerkiew nych w Fosy  i, 
p rzedsięw zięta  p rzez w szecbrosyjski centr. kom i­
te t wykonawczy, a zap^w ioazit na zarządzeniem  
z 2S. lu tego, k tó ra  spio nala się. z ' tak v itiitcim 
oporem  ze s tro n y  w iększości duchow ieństw a, ma 
s tw o  zyć spte«:yaluy fundusz, przeznaczony w ylą  
cznie na oele ro m o cy  di a  głodnych.
I W edług ostatn ich  urzędow ych in fo rm ac ji 
(,)Bulletin in fo  m a:jon" z iipca) na p rzestrze
ni obejm ujące 21 pnowincy? z ludnością ii-zą 
c a  2?,S66 DUO, do-u- głodujących w ynosi 14,920 OUU 
(8,202J00 dio o  łych i 6,726(900 dz?cei) to  znaczy 
;63"6 proc.
f Część duchow ieństw a u zn a li akcyę konfiska­
ty  skarbów  za konieczną i spiaw iedliw ą. Arcyy 

jbióktąi Penzy, W łodzim ierz o św iaaczv ł publicz 
n ie: W cbw di, gęjjy o  orzym ie p rz e s trz e ri ' są  na* 
w iadaone p rzez  śm i r g d y  grozi zag ład a  święf 
tem u ogniow i życia, nie m ożna się w strzym ać 
przeo żadną o . i a r j  Pow inniśm y w ydać niezbę 
d?ną ilość skarb ó w  kościelnych i w ten sposób 
o k a m i, ze dziesiątk i tysięcy i d c i n i  luozkich 
więcej z n a c z n i ż  sSiarby cerkiewr.*, k tó re  n;e 
s ą  niezbęune d la  s:użby bożej. Skarby te  są  wła­
snością ca łeg o  narodu , i d la tego , w chw,li klęski

narodbW e, w inny by ć zw rócone m asom  głodują­
cego  łudd '

W edług o e  ;y sfe r duchow nych c iężar z ło ta  
i s reb ra  przec.iow yw aneco w wielkim m onasty . 
rz e  św. S erg iusza w y n o s i  s e t k i  p u d ó w .  W  
W  Rosyi są  4 w ielkie m o ia s te ry , okoio 80G 
klasztorów  średlni.ch i ponad 60.000 cerkwi. W  
każalej z tych św iątyń  znajaują się sreb rn e  o rnaty , 
wjątjy - '‘jpuchą-y srebnnfe i  z io le , krzyże, ozdobione 
d togim i kam teniam i

Gdyby chciano  zrealizow ać cale to bogactw o, 
m ożna ;y nabyć pożyw ienie, k tóreby  m ogło  przez 
{2 la ta  żyw ić glodnycn w onszarze  Wołgji i innych 
terów incyaoh.

7 dziadziny ekspsrymgntdw

A m eiykanin M ac Afee postanow i! stw orzyć 
olbrzym i tele-Top, k tóry  u ła tw iłby  obserw acye tc 
renów  taiem niezęj planety Mc.rsn. Projekt ten, 
k tó ry  z początku nie był zbyt pow ażnie brany 
w rachubę, obecnie przedstaw i" się d latego zna­
cznie realniej, poni w aż  p ro feso r Tocteł, św ietny 
astic  om  am erył*ń»ki znany ze sw ych s tud iów  
i bad'ań astro lo jicznych , ośw iadczył gotow ość 
w spółpracy w budow ie tego  teleskopu.

W Chiii 'zna ,du je  się  m iejscow ość zwan? 
Cnauvarail, ćv której znajduje s?ę szyb kapc ln ia ry  
zupełnie pionow o wykopany, g łębokość. 360 m a. 
trów . O tóż obliczono, że w roku 1924, to  znaczy 
w porze, gd!y od leg łość planety M arsa  od zienn 
bęaizie najm niejsza, M ars znajdzie się  w ła śn i3 u 
zenitu  nad  ią m iejcrnw ością, to  znaczy przej 
dzid ponad  tą  studnią kopalni

Pow stał zatem  pian wyzyskan a  tei kopalni 
jako tiroy olbrzym iego releskopr., skierow anego 
w stronę  M arsh  Cnodżi w ięc tylko o  to , by 
um ieścić w te, najw iększej tubie teleskopu gif 
gantyczne zw ierciadle wklęsłe, przy rów nocz - 
snem  zaopatrzen iu  go  w  odpow iedni reflektor, 
k tóry  odb ija jąc  i koncentrując w sobie  św iatło  
łM arsa, odtw orzyłby  zarazem  w ierny o b raz  po 
większony nieznanej nam  bliże, planety.

W tvm  celu panow ie Tejdjd i M ac Afee posm / 
nowili u tw orzyć na dnie siudh kofiaiuiumej przy 
pom ocy m otoi'u  oclipowledniego, ruchom y zhior'- 
nik po donio ustaw iony, zaw ierający  rtęć. Rtęć 
iak z resz tą  w szystkie inne pijmy m a tę  w łasność 
ze p raectaje  tw orzyć płaszczyznę, gefj zbionu.t,j 
w którym  jest na ynom adzoia, o ozosta je  w sta łym  
obrocie. W tedy Dowiem powi zzchmia jej :ię  wy­
d rąża  i p o a  w ph 'w em  o o ro iu , przyim uje kształt 
pow ierzchni w  fo rm ie  parabo li, to znaczy włąśi 
nie form ę, k tó rą  nadaje s ię  szkioor tełeskupowym. 
Z drugiej s trony  żyw e s re b ro  me og rom ną zdclf 
r.ość o  fbi.ania św iatła  i obrazow , w ięc uważa 
się, że w ten  sposób  m ożna zrealizow ać po” 
my-ał o lb rzym iego  telesikopu o  tubie 3360 mel* 
trow.

Soczewka teScskopoWa posiadać będzie ś re d n i­
c ę  16 m etrów 1.

czyli p z e w y ż sz y  p o d  w zględem  rozm iarów  naj' 
silniejszy oo tyetozasow y tełejskop zm ontow any :„a 
M ont W ilso i, k tóry  pouiada tyijko 2 i pu ł m e tra  
średnicy.

Jeśli ten plan się uda, obserw acye w  ten sprs 
sób poczynione, o ra z ą  szczegóły z pow ierzchni 
M arsa, do tychczas nieznane

Czy szczegóły  te  po tw ierdzą  fam ę o  istnieniu 
słynnych ,.kanałów  iia M arsie" . Zcfeje się to  być 
\., atpłiwem , posdeważ d b tychcras okaza o się, że 
im bardziej zw iększa s ię  sita daleko widzów, tern. 
mniej w idbeznem i s‘ta ją  s ię  „Kanały*' na M a r ti3.

FELIKS KON O DABALU-
MOSKWA. 19. Iipca. W  „Izw iestjacb" moc'- 

kiew skich Felfks Kon zam ieszcza p io rttnująpy ar- 
lyitoł z powodu, „surow ego w yroku" w ydanego 
,jbczez ourzuazyj ny są d  polsk i" na  n o sła  D ą 
bała. W inę skazania Dąbale Kon o rzy p isu jt g ló . 
w nie pantyi PKS. i Dosiowi M alinowskiemu, p ra ­
gnącym  usunąć „groźnego przeciw nika" (?)

A rtykuł kończy śie  groźbą, że „klasa robo tn i­
czą w yda z siebie setki1 i tysiące  takich Dąbalb*'.
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BARDZO EiEGARCK3E JBR® «Jfi K3ĘSKIE od 20.000 do 23000 Hlp. 
4JB3AH1A .OĘSklZ po 13 .00© -, 1 5 .0 0 0 -, 16.000— , 20 0 00 —  fe.p. 
RAGLAHY 24.000 do 20.500 Mp. SPODHiE 2.300,—  mp. UBRARJA 
dla CH ŁbFC ^W  7.000. BUCIPI ZAGRAMtOZhE 9-600, 7*500, 7-206.

P f l l W H l I Y  m m  0 H 71F 7Y w pasażuMikolascbal.piętro
B U  w H  l i n  8 O i t i » f l l J  O & J  lL» i ! » & *  i  (dawniej sals Kftła literackiego obok S I N A  L U X ).literackiego

O a O S Z E H IA . ; 4
ESO SZl.K U JĘ od 1 sierpnia pokoju dla dwojga osób, 
■ z osobnem wejściem — eweutaalnie z wikiem. 
Listowne zgłoszenia do Aaministracyi pod ,Wi*. 99o

►OTRZEBNF, zdolne poftczoszarki. Zgłoszenia Lenar­
towicza 21 parter na prawo. 1000

IRZELSKI KAZIMIERZ, nauczyciel, unieważnia skra- 
'  dzione mu dokumenty wojskowe. 1J01— 3

UBOCZNY i uczciwy zarobek mogą mieC osoby każ­
dego stanu, także KoDiety, w każdej miejscowości 

łatwo, "rzez sprzedaż pewnycn, doory zbyt mających i 
tanich przedmiotów, bez ładnych znajomości zawodo­
wych. — Wysyłka próbki 300 Mp — Michał Horowitz, 
Kraków, Dom handlowy, Dietiowska 61. 1003—2

o r d y n u j e  u l i c a  W o ły ń s k a  1. 5
886 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

“V  w en eryeim , skórne, zasttraałe -  
■ I w l l l l f f l  fil leczy l l i i t i . 20

Dr. FRISCfi u?*cżi Wałowa 11.
Lekarz chorób  wen, - r i m  A
rycznjrch i skórnych « « » * » * * & * “ ■»
28—10 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

Dr, ALEKSANDER ROSENRERO
ordynuje w chorobach kobiecych i położniczych

Sykstuska 2. 38—i

687 L B K A R Z D B N T Y S T A

B r .  M n ^ o  M f T I E l
Lwów, pl. Maryackl I. 5 (aawniej Hotel Francuski).

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
F A m  II tiMil I  £ IT8! b. Sek. szpit. wied. i Iwow 
U P -  J a  i B l B J S f f l i J  ordyn. 8 - 9 , 12— 1, 3—6

Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).18

i r 4 l o l u  f u l l e n b a u m
53 sek u n d ary u sz  szBitala powszechnego 
O rd y n u je  od 3— 6 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  3 3

B a c z n o ść  M a ło p o la n ie !
M ajatki ziem skie każdej wielkości, różne 

przedsięb iorstw a przem ystow e, kam ienice z o g ro ­
dam i 1 handlam i, p rzedsięb io rstw a fabryczne, mam 
zaw sze w \x ielkim w yborze (to sprzedania.

Kuoującym  zw racam  uw agę, że wszelkie g o ­
spodarstw a przezem rae polecone, są  tylko pry 
watrse, a nic parcele  rządow e.

P roszę  zatem  po przybyciu nie dać się uwieść 
różnym pokątnym  agentom , czyhającym  w eza- 
n e  podróży i na dworcacti lecz udać się 
w prost do

' na js ta rszego , urzędowo za tw ierdzo­
nego biura  korni su wg posrednicze-jo

K o o « j 4  i  z a i i i K B i a a i
żarówki aoaione na nowe, jakoteż polecam naj­
tan ie j  wszelkie m ate-ya ły  do insta iacyi eiektr.

H e r m u  P a n  z e r
Składnica mate.yatfw eiektiycrn.
Lwów, S ie n k ie w ic z a  2 (naprz. Hotelu Żorża). 981 - 5

O P M E f ! ^
EW 5 W, UI.SykshisKs 1.13 .

P I E C Z Ę C I E

i u m m m i u y
Y I D t f U C E

•wyKonuje najtaniej bo pracownia 
na 1. piętrze

B .  W E I S S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

kauczuKOwe 1 metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTRDdPILSE

l l t n t t  Ł  G o I d g e S c r  Lwfw. S M a l 7 :

D r .  S C H W A R Z
specjalista chorób skórnych i vvener. B. Sekundariusz 
szpit powszech. «1. S łow ack iego  4 (naprzeciw gł. poczty). 
48—18 Leczenie la m p ą  kw arcow ą.

Bp . ZOFIA TCEPPER
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 2—5-tei Ja n o w sk a  26.

Or. KLAKA FR1SCH
ordyn. w cboreoach sMinych i wenerycznych dla komet

W A Ł O W A  XX.

Dr*. fSnna S£©giat®wa
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 1. p.

Ł f lK IA I  /TY  " Pasał MLvOiatc.u
| \  I I N U  I ( J A  Zmiana programu dwa razy, 

** w tyg-ąd..- we wtorki i piątki.

w yśw ietla  od dziś i w  dni następne
Bohaterski d ram at namiętności ludzkich 

w 6-ciu aktach.

WYWIADOWCA POLSCYS 
H p ie  nieUdzp, bandyty.

Księgarnia Lud«wa Lwów
B Z ^ k . ^ r H T O O a s : ' ?  a

p o l e c a  n a i n o w s a s e  x v y d a w n i c t w a ; 
A. S t r u g :  .M og iła  n ieznanego  żo łn ie rza". 

.P ien iąd z* .
,  .O d z n a k a  za w iern ą  służbę".

J a c k  L o n d o n :  „P raw o  Dlatego człowieka".
,  ,  .O dyssea Północy".

Z. K is ie le w s k i : „P ask areczk a" .
W ie lo p o ls k a :  „K on try fa low e lich ta rze  u św.

A gnieszki",
(T . H o łó w k o : .O fice r P o lsk i" .
D o s to je w s k i : „C udza żona i m ąż pod łóżkiem *. 
J . H o H a e ild e r :  .J e z u s  i Ju d asz" .
L K. K o r z e n io w s k i : , P ro w o k a to r" .
CwiKOWSki : „Pod Ł u n ą " .
R a u r t :  „W esołe  im p e rty n en ey e" .

„ „Za cesa iza" .
P rz e c ła w  S m o lik : „Z ojczyzny D zingis C h an a" . 
K a ro l d c C o s t c r :  „ W e so łe b ra c tw o  tłu s ty c h  gąb*. 
K. J u r k i e w i c z  : „ ś wi a t k i  i c e n ta u ry " .
J O g o n o w s k i:  „S ta rg an y  !a u r“.
A. C h m u r n y :  „C iernie śląsk ie".

iipTygodniR dostaw 
na II. 1 algach WscRodsich

5— 15 IX. 1922.

Tygodnik dostaw otb broctric wyda 
3 okazałe numery na il. Targi Wscho­
dnie. Numery te fos tan 3 rozrzucone na 
placu Targów oraz we wszystkich publi­
cznych lokalach podczas trwania targów.

<94

R . H i f f f l t e p K ?
Ploszaw (Wietkyp.) ul. Poznańska 43

O G Ł O S Z E N IA  dó tych numerów przyjmuje się 
do 15 sierpnia b. r.

m m asism m a

4  1

u t f e o a  naczelnego -edaktóra i redaktor w ieuzjalny. JAN jhżCZYftEK. Diukiem A rtura iUokinuna we Lwowic4 uL Sy&>;ui,<u U .


